
Francuscy związkowcy 
zwiedzili Oświęcim

25 bm. w godzinach przed- 
pohidniowych — po 2-dnio- 
wym pobycie w Krakowie, de 
legacja francuskiej Powszech­
nej Konfederacji Pracy (CGT) 
z sekretarzem generalnym Ge- 
orges Seguy wyjechała do Oś­
więcimia, gdzie zwiedziła te- . 
reny byłego hitlerowskiego o- 
bozu koncentracyjnego i złoży 
ła wieniec pod Międzynarodo 
wym Pomnikiem Ofiar Faszy- 
zmu w Brzezince. (PAP)

Spotkanie J. Arafata z prezydentem Sudanu Wiceminister Z. Wolniak Dalsze echa lotu „Łuny-16“

Odnaleziono część zakładników z uprowadzonych samolotów

Wstrzymanie walk w Jordanii
przebywał w CSRS

W dniach 23—25 września br. 
przebywał z wizytą w Czecho­
słowacji na zaproszenie Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych

Możliwość badania

Agencja MEN podała, iż król Jordanii, Husajn i przywód 
ca palestyńskiego ruchu oporu, Jaser Arafat, wydali swym
wojskom rozkaz zaprzestania walk.
Władca Jordanii odczytał oso 

biście rozkaz przed mikrofona 
mi radia Amman, zaś analo­
giczny rozkaz Arafata został 
odczytany w jego imieniu przez 
prezydenta Sudanu el-Ni- 
meiriego.

Agencja Reutera, powołując 
się na komunikat biura El 
Fatah w Damaszku, podała, iż 
spotkanie przywódcy Palestyn 
czyków Jasera Arafata z pre­
zydentem Sudanu el-Nime- 
irim, który stoi na czele misji 
pokojowej wysłanej do Jorda­
nii przez obradujących w Ka­
irze przywódców arabskich od 
było się w Ammanie.

Agencja France Presse powołu­
jąc się na komunikat radia Am­
man, doniosła w piątek rano, iż si 
łom jordańskim udało się odna­
leźć i przewieźć w bezpieczne miej 
sce pewną liczbę zakładników z 
uprowadzonych samolotów, którzy 
więzieni byli przez siły palestyń­
skie.

Komunikat radia Amman, podpi 
sany przez marszałka Madżali, nie 
podaje żadnych szczegółów, doty­
czących liczby odnalezionych za­
kładników, ani okoliczności, w ja 
kich zostali uwolnieni, ani też co 
się dzieje z resztą zakładników. Za 
powiedziano dalsze komunikaty w 
tej sprawie.

Jak już podawaliśmy pre­
mier rządu wojskowego Jor­
danii gen. Daud złożył na rę-

ce króla Husajna dymisję, któ­
ra została przyjęta. Król Hu­
sajn prosił jednak członków 
obecnego rządu, aby pełnili 
nadal swe obowiązki, dopóki 
nie zostanie sformułowany no­
wy gabinet.

Jak dotąd żadna agencja nie po­
twierdziła wiadomości podanej 
przez Agencję France Presse z po­
wołaniem na bejrucki dziennik 
„Al-Hajat” że szef jordańskiego 
rządu wojskowego gen. Daud po­
prosił o azyl w Libii.

CSRS wiceminister 
granicznych PRL 
Wolniak.

W czasie wizyty

spraw za_ 
- Zygfryd

wicemini-

innych planet

Kontrofensywa wojsk rządowych 
odparta przez zwolenników Sihanouka

i Zacięte walki w rejonie Phnom Penh

Agencja Tanjug powołując się 
na radio kairskie pisze, że Daud 
podał się do dymisji w celu utoro­
wania drogi dla utworzenia rządu 
ogólnonarodowego, który działałby 
na rzecz przywrócenia jedności w 
Jordanii.

Stany Zjednoczone nadal 
koncentrują swe siły morskie 
we wschodnim rejonie Morza 
Śródziemnego.

Jak oświadczył przedsta­
wiciel Pentagonu, do okrętów 
VI floty USA dołączył lotnis­
kowiec „John F. Kennedy” 
oraz dwa niszczyciele. W stanie 
gotowości bojowej znajduje 
się 82 dywizja spadochronia­
rzy w Fort-Bragg. (PAP)

ster Z. Wolniak odbył rozmo­
wy z I zastępcą ministra spraw 
zagranicznych CSRS — Kare- 
lem Kurką i innymi wysokimi 
funkcjonariuszami czechosło­
wackiego MSZ. W toku roz­
mów, które przebiegały w ser 
decznej i przyjaznej atmosfe­
rze, wymieniono poglądy na 
temat sytuacji międzynaro­
dowej interesujące obie strony 
oraz omówiono zagadnienia 
dalszego pogłębienia stosun­
ków pomiędzy PRL i CSRS.

Rozmowy cechowała pełna 
zgodność poglądów w omawia 
nych sprawach. (PAP)

Od 20 do 30 listopada

Jak wynika z informacji dowództwa wojsk rządowych z 
Phnom Penh, podjęta ostatnio przez nie próba kontrofensy­
wy spotkała się ze zdecydowanym oporem zwolenników Si- 
hanouka.

Przyszły tydzień

Wywiad prasowy p. o. kierownika NASA
Lot stacji kosmicznej „Łuna-16” dowodzi, że w przyszłości 

człowiek będzie mógł wysyłać tam i z powrotem automatycz 
nych zwiadowców również ńa inne planety układu słonecz­
nego — pisze w piątek „Krasnaja Zwiezda”.

Zajmują cni silne pozycje o- 
bronne w rejonie wioski Taing 
Kauk w odległości 76 km na 
północ od Phnom Penh. Pierw 
szy atak wojsk rządowych zos 
tał odparty po bardzo krwa­
wych walkach, w toku których 
straciły one przeszło 200 żołnie 
rzy. Tymczasem zwolennicy 
Sihanouka rozpoczęli ze swej 
strony ofensywę na północny 
zachód od Phnom Penh, dą­
żąc do przecięcia przebiegają­
cej tamtędy ważnej drogi stra 
tegicznej. O aktywności sił pa 
triotycznych zwalczających re 
żim kambodżański donoszą tak 
że z różnych innych okolic 
Kambodży.

Lee stwierdził m. in., że ich do­
tychczasowe straty obliczane są na 
2.304 zabitych i przeszło 7.000 ran­
nych. (PAP)

Amb. ChRL w NRD złożył 
listy uwierzytelniające

Nowo mianowany ambasa­
dor ChRL w NRD Sung Dzi- 
Guang złożył w piątek wizytę 
zastępcy przewodniczącego Ra 
dy Państwa NRD Manfredowi 
Gerlachowi i wręczył mu listy 
uwierzytelniające. (PAP)

Osiem komisji sejmowych 
zapowiedziało posiedzenie w 
przyszłym tygodniu. Problemom 
wykonania Narodowego Planu 
Gospodarczego i budżetu za 
1969 r. poświęcone będzie dwu 
dniowe posiedzenie Komisji 
Spraw Wewnętrznych, które 
rozpoczęło się 25 bm. Komisji

Dni książki „Człowiek 
Świat - Polityka"

W dniach od 20 do 30 listo­
pada odbędą się Dni Książki 
„Człowiek — Świat — Polity­
ka”. Tegoroczna dekada książ­
ki społeczno-politycznej, po­
dobnie jak poprzednie, ma na 
celu upowszechnienie literatury 
kształtującej światopogląd nau 
kowy, wyjaśniającej procesy 
przemian społeczno - politycz 
nych w kraju i na świecie.

Prasa radziecka szeroko ko­
mentuje powrót na Ziemię ra­
kiety „Łuna-16” z próbkami 
gruntu księżycowego na pokła­
dzie. Podkreśla się, że metoda 
badania Księżyca za pomocą 
automatów mogących wyko­
nywać szeroki zakres czyn­
ności naukowych jest bardzo 
korzystna ekonomicznie. Zary­
sowuje się możliwość, że 
wkrótce będzie można rozpo­
cząć porównawcze badania wa 
runków w różnych punktach 
powierzchni Księżyca. Liczne 
dzienniki zamieszczają repor­
taże o przedsiębiorstwie, gdzie 
fabrykowano „Łunę-16” oraz 
informacje o konstruktorach 
świdra elektrycznego, który 
skutecznie zagłębił się w grunt 
księżycowy.

„Komsomolskaja Prawda” 
zwraca uwagę na niezwykłą 
precyzję powrotnego lotu na 
Ziemię. Centrum rejonu, gdzie 
przewidywano lądowanie, róż 
nilo się zaledwie o kilka kilo­
metrów od pierwotnych obli­
czeń. Rakieta, która wróciła na 
Ziemię, miała oryginalny 
kształt. Nie była jej potrzebna 
forma aerodynamiczna, gdyż

na Księżycu nie ma atmosfery. 
Próbki gruntu księżycowego 
znajdowały się podczas lotu na 
Ziemie w niewielkiej kuli, któ 
rą umieszczono następnie w 
specjalnym kontenerze i samo­
lotem wysłano do Moskwy.

Inne pisma radzieckie poda­
ją informacje o działaniu 
wspomnianego świdra, który 
zbudowano po szeregu prób w 
warunkach zbliżonych do tych, 
jakie istnieją na Księżycu.

p. O. kierownika NASA dr Ge- 
orge M. Low oświadczył w wy-
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Delegacja

Pracy Spraw Socjalnych,
które rozoocznie się 30 bm., 
Komisji Rolnictwa i Prze­
mysłu Spożywczego oraz 
Zdrowia i Kultury Fizycznej —
1 października Komisj

Ministerstwo Zdrowia informuje

Nie ma powodu do obaw 
przed epidemią czerwonki

KC SED na Śląsku
Przebywająca w Polsce na 

zaproszenie KC PZPR, delega­
cja KG Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności (SED) 
z sekretarzem KC — Werne­
rem Lamberzem na czele go­
ściła 24 bm. w woj. katowic­

kim. Delegacji towarzyszył m. * 
in. zastępca członka Biura 
Politycznego. sekretarz KC 
PZPR — Jan Szydlak.

Członkowie delegacji KC 
SED przeprowadzili rozmowy 
z kierownictwem wojewódz_ 
kiej instancji partyjnej, inte­
resowali się problemami spo­
łeczno-gospodarczymi Śląska 
i Zagłębia oraz kierunkami 
pracy i doświadczeniami kato- 
wickiej wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej. (PAP)

o
Po zachorowaniach w Kraśniku Lubelskim — wiadomość 
nowych przypadkach zachorowań na czerwonkę wśród ucz

STRATY WOJSK 
REŻIMU SA.IGOŃSKIEGO 

W WIETNAMIE

Ambasador ChRL

Z Di An (Wietnam Południowy) 
donoszą, że premier reżimu sajgoń 
skiego Khiem odwiedził tamtejszą 
kwaterę główną wojsk południowo 
koreańskich, walczących u boku 
Amerykanów w agresywnej woj­
nie. W okolicznościowym przemó­
wieniu dowódca tych wojsk, gen.

M/S „Manifest Lipcowy“ 
kontynuuje rejs

M/S „Manifest Lipcowy” — 
flagowy statek Polskiej Mary­
narki Handlowej, który 19 bm. 
wyruszył ze świnoujskiego por 
tu w swój pierwszy eksploata 
ęyjny rejs do portów włoskich, 
jest już szósty dzień w podró 
ży. Motorowiec minął Zatokę 
Biskajską i płynie w kierunku 
na Gibraltar. Z meldunków, ja 
kie drogą morską nadchodzą 
na adres szczecińskiego armato 
ra- ~ Polskiej Żeglugi Morskiej 
wynika, żc rejs odbywa się bez 
żadnych zakłóceń. Zarówno sil 
nik główny 55-tysięczndka, jak 
też inne mechanizmy i apara- 
•v spisują s,ię doskonale.

PAP

z wizytą w TPPCh
25 bm. ambasador Chińskiej 

Republiki Ludowej w Polsce — 
Jao Kuang złożył w siedzibie 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Chińskiej w Warszawie wizytę 
przewodniczącemu Towarzyst­
wa — Kazimierzowi Banacho­
wi.

Wizyta przebiegła w przyjaz 
nej atmosferze. (PAP)

Spraw Zagranicznych — 2 paź 
dziennika.

Komisja Budownictwa i Gospo­
darki Komunalnej wspólnie z Ko 
misją Rolnictwa i Przemysłu Spo 
żywczego spotkają się 30 bm. i o- 
mówią problemy gospodarki komu 
nalncj na wsi ze szczególnym uwz 
ględnieniem zaopatrzenia rolni­
ctwa i wsi w wodę.

Komisja Pracy i Spraw Socjal­
nych oprócz wspomnianej już ana 
lizy budżetu za 1969 r. zajmie się 
aktóalną sytuacją w dziedzinach 
wydajności pracy, zatrudnienia i 
płac.

Tematem posiedzenia Komisji 
Budownictwa i Gospodarki’ Komu 
nalnej w dniu 1 października bę­
dzie m. in. ocena realizacji zadać 
NPG za osiem miesięcy br. w dzie 

■ dżinie budownictwa. (PAP)

niów Technikum Młynarskiego w Krajence pow. Złotów. W 
ciągu sierpnia i września br. stwierdzono też przypadki czer 
wonki w Mirczach pow. Hrubieszów i w Lesznie w woj. poz 
nańskim.

Plenarne obrady 
ZG Zw. Włókniarzy
Zadania samorządu robotni­

czego w dziedzinie usprawnia 
nia gospodarki przedsiębiorstw 
przemysłu lekkiego były przed 
miotem wczorajszych obrad 
plenarnych ZG Zw. Włóknia­
rzy. W obradach uczestniczył 
członek Biura Politycznego, 
przewodniczący CRZZ Ignacy 
Loga-Sowiński. (PAP)

Miliardy na zbrojenia
W Kongresie amerykańskim- 

trwają dyskusje na temat pozio­
mu wydatków wojskowych USA. 
W czwartek wspólna konferencja 
przedstawicieli Izby Reprezentan­
tów i Senatu uzgodniła kompro­
misowy projekt wyasygnowania 
na rozbudowę sił zbrojnych 19,9 
miliardów dolarów, z czego znacz 
na cześć przypada na ograniczoną 
wersję systemu antyrakietowego 
Safeguard. Prezydent Nixon domsi 
gał się na te cele sumy większej 
o przeszło miliard dolarów.

Podróż prezydenta Indii
W piątek udał się z Moskwy 

Leningradu prezydent Indii W.
do

26 bm. będzie zachmurzenie 
zmienne, miejscami przelotne opa 
dy. Nadal chłodno. Temperatura 
maksymalna od 12 do 16 st. Wiatry 
umiarkowane. Chwilami silniejsze, 
przeważnie zachodnie i południo­
wo-zachodnie.

ri z małżonką. Dostojny gość za- 
• mierzą również odwiedzić Tbilisi i

Kijów.

Spotkanie
W. Scheel - A. Douglas-Home

Przebywający w Nowym Jorku 
w związku z XXV sesją Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych mini 
ster spraw zagranicznych Walter 
Scheel w czwartek spotkał się z

ministrem 
W. Brytanii 
me.

Rozmowy,

spraw zagranicznych
Alec Douglasem-Ho-

jak utrzymują źródła
dyplomatyczne, dotyczyły podpi­
sanego w Moskwie układu ZSRR— 
NRF. Sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie oraz sprawy przystąpienia W. 
Brytanii do Wspólnego Rynku.

Nowa organizacja?
W czwartek na odbywającej się 

w Strasburgu konferencji Rady

PAP,

TTWP0WWW

iNFwrrFtr.

Europejskiej podjęto decyzję
utworzeniu organizacji, która zaj­
mowałaby ąię współpracą między 
Wschodem i Zachodem.

Projekt w tej sprawie został 
zgłoszony w maju br. przez Michae 
la Stewarta, byłego ministra 
spraw zagranicznych W. Brytanii.

Zakończenie sesji UNCTAD
Przyjęciem raportu, który zosta­

nie przedstawiony do rozpatrzenia

PtM 
IrrAP

o

Parlamentarzyści Szwecji 
u min. J. Kostrzewskiego 
25 bm. szwedzcy parlamenta

rzyści członkowie Komisji

XXV sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, zakończyła się w czwartek w 
Genewie 19 sesja Rady ONZ-tow- 
skiej Organizacji do spraw Handlu 
i Rozwoju (UNCTAD).

Wiele miejsca na sesji poświęco­
no debacie nad problemami han­
dlu między krajami o różnych sy 
Sternach społeczno-gospodarczych.

Delegacja PAN w KRL-D
Prasa w Phenianie zamieszcza in 

formację o pobycie delegacji PAN 
pod przewodnictwem sekretarza 
naukowego prof. dr. Dioniz'ego Smo 
leńskiego w KRL-D oraz o przyję 
ciu delegacji przez wicepremiera 
KRL-D Dżong Theka.

22 bm. w godzinach wieczornych 
został podpisany plan współpracy 
naukowej między PAN i akade-

Jak informuje Ministerstwo 
Zdrowia i Opieki Społecznej — 
do 25 bm. zanotowano w Kra­
jence 165 przypadków zachoro 
wań. Wszyscy chorzy ucznio­
wie skierowani zostali do szpi­
tala. Zdrowi są skrupulatnie ba 
dani, podobnie jak cały perso­
nel internatu szkoły. Na pod­
stawie badań epidemiologicz­
nych przypuszcza się, że przy­
czyną zachorowań było skażo­
ne mleko, stąd też szczególną 
„opieką” sanitarną otoczono 
miejscową mleczarnię. Do 25 
bm. stwierdzono też w samym 
Złotowie 86 przypadków, w któ 
rych podejrzewa się czerwon­
kę. Obecnie prowadzi się tam 
badania laboratoryjne. Przy­
puszcza się, że choroba trafiła

Spraw Różnych na czele z 
przewodniczącą Nancy Eriks- 
son zostali przyjęci w godzi­
nach rannych przez ministra
zdrowia opieki społecznej
prof. dr. Jana Kostrzewskiego.

Minister poinformował gości 
o zasadach organizacyjnych i 
koncepcjach modelowych och­
rony zdrowia w naszym kraju. 
Zatrzymując się dłużej nad za 
gadnieniami rehabilitacji i opie 
ki nad ludźmi starymi, goście 
interesowali się problemami 
lecznictwa przemysłowego, o- 
pieki lekarskiej nad matką i 
dzieckiem, zatrudnienia inwali 
dów. (PAP)

mią 
1972.

W

nauk KRL-D na lata 1970—

Cholera w Jerozolimie
czwartek w rejonie Jerozoli-

my zanotowano 5 nowych przy­
padków cholery. Tym samym licz 
ba zachorowań na tę straszliwą 
chorobę w Izraelu i na terenach 
okupowanych wzrosła od początku 
epidemii do 218. W czwartek już 
piąta osoba zmarła w Izraela na 
Cholerę.

do Złotowa 
drogą.

W sierpniu 
no w Polsce

tą samą „mleczną'

i wrześniu zanotowa
4 ogniska czerwonki.

Poza Kraśnikiem i Krajenką, są 
to jeszcze osada Mircze w pow. 
Hrubieszów i Leszno w woj. poz­
nańskim. W Kraśniku od 31 sier­
pnia do 10 września (wówczas za­
notowano ostatni przypadek) za­
chorowało 125 osób. W mieście_tvm 
sytuacja jest już opanowana. W 
Mirczach, gdzie stwierdzono 26 za­
chorowań, ostatni przypadek miał 
miejsce 21 września. W Lesznie za 
chorowało dotychczas na czerwon 
kę 35 osób, a ok. 100 osób na bie­
gunkę. źródłem zakażenia była 
żywność.

We wszystkich tych miejsco 
wościach podjęto odpowiednie 
środki ostrożności. Chorzy są 
natychmiast przekazywani do 
szpitali, przeprowadza się do­
datkowe badania wody do pi­
cia, żywności i napojów dostar 
czanych ludności oraz wodocią 
gów i kanalizacji. Wzmocniono 
nadzór sanitarny, szczególnie 
w zakładach produkujących i

Dokończenie na str. 2

Awaria w kopalni soli 
„Wapno"

Po 47 godzinach walki z wodą — 
25 bm. w godzinach rannych udało 
się ekipom ratowniczym w kopal-
ni soli „Wapno poznań-
skim ujarzmić żywioł, zagrażają­
cy zalaniem kopalni.

W czasie planowanego remontu 
szybu nr 1 kopalni w Wapnic, 23 
bm. rano przez wyrwę w betono­
wej obudowie szybu wdarła się

załatania 
rezultatu

Ponieważ
otworu

pierwsze próby 
nie przyniosły

ściągnięto specjali-
stów, aby zmniejszyć napór wody. 
Brygadj' przedsiębiorstwa budowy 
szybów z Gliwic pod kierunkiem 
mgr. inż. Antoniego Mizi wykona 
ły specjalne urządzenia z kor­
kiem. Po wielu uciążliwych pró­
bach udało się zatamować dopływ 
wody. Warunki pracy ekip ratow­
niczych były niezwykle trudne: 
dotkliwe zimno, ciemności i słona 
woda. Członkowie innych brygad 
wznosili tamę zabezpieczającą 
przed zalaniem poziomu.

Obecnie przystąpiono do usuwa­
nia skutków awarii. Trzeba wy-
pompować 
sześciennych

około tys. m
wody. Na szczęście

awaria w kopalni „Wapno” zda­
rzyła się w czasie planowanego na 
remonty postoiu. Stad przerwa nie 
powinna odbić się ujemnie na re­
alizacji planów produkcyjnych tej 
kopalni, (PAP) *



Fundusz zasobowy rad narodowi 
zabezpieczy równowagę budżetową

Projekt nowego prawa budżetowego
Sejmowa komisja planu gospodarczego, budżetu i finan­

sów obradująca pod przewodnictwem posła Konstantego 
Dąbrowskiego (PZPR) rozpoczęła prace nad rządowym pro­
jektem ustawy o prawie budżetowym.
Referując ten projekt mini­

ster finansów — Józef Tren- 
dota podkreślił, że zastąpienie 
prawa budżetowego z 1958 r. 
nową ustawą wynika z koniecz 
ności skodyfikowania zmian 
wprowadzanych uchwalanymi 
corocznie ustawami budżeto­
wymi oraz z konieczności u- 
względnienia w prawie budże­
towym dokonywanych aktual­
nie zmian w systemie plano­
wania i zarządzania gospodar­
ką narodową.

Źródła dochodów własnych 
rad narodowych uległy w ostat 
nich latach rozszerzeniu. Nie­
zależnie od dochodów przewi-

Polsko-belgijska 
umowa kulturalna

25 bm. podpisany został w 
Warszawie program realizacji 
umowy kulturalnej między Pol 
ską i Królestwem Belgi na la 
ta 1971-1972.

Program zawiera szereg pos 
tanowień rozszerzających współ 
pracę w dziedzinie nauki i kul 
tury między obu krajami, a 
w szczególności w dziedzinie 
nauk ścisłych, technicznych, 
rolniczych i medycznych.

PAP

Rekordowy urodzaj 
w Federacji Rosyjskiej

Federacja Rosyjska ma peł­
ną możliwość uzyskania w 
tym roku zbiorów w wysoko­
ści 110 min. ton zboża. Oświad 
czył to — jak podaje piątko­
wy numer dziennika „Sowiet- 
skaja Rossija” — min. rolnic­
twa federacji — Florentiew.

Z ogólnej powierzchni 71 min. 
ha obsianych zbożem, skoszono 
dotychczas 64 min. Omłócono zbo­
że z 59,3 min. ha. uzyskując prze­
ciętnie 16,1 q z ha. Jest to plon 
najwyższy w historii republiki, 
przekraczaiacy o 1.5 q rekordowy 
plon z 1968 r. (PAP)

Ministerstwo Zdrowia 
informuje

Dokończenie ze str. 1 
rozprowadzających żywność 
oraz w stołówkach i restaura 
cjach. Zwraca się także uwagę 
ludności na konieczność szcze­
gólnego przestrzegania higieny 
osobistej, utrzymywania w 
czystości urządzeń sanitarnych 
itp.

Pomimo, że w roku bieżącym no 
tujemy wystąińenie kolejnych 
ognisk czerwonki, to należy pod­
kreślić, że do dnia 20 wrześ­
nia br. wydarzyło sie o 354 
wypadków zachorowań mniej niż 
w analogicznym okresie ub. roku. 

W Polsce wskaźniki zachorowalności 
na tę chorobę są na ogół dosyć 
niskie. W roku ubiegłym wskaź­
nik ten na 100 tys. mieszkańców 
wyniósł u nas 14,6 podczas gdy np. 
w NRD — ponad 40, w Czechosłowa 
cji — 46, na Węgrzech — 100, a w 
Bułgarii — ponad 170. (PAP)
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dzianych w dotychczasowej u- 
stawie o dochodach rad naro­
dowych, budżety terenowe 
przejmują część zysków nie­
których jednostek zarządza­
nych centralnie, a także, tzw. 
należności scalone pochodzące 
z zaległych zobowiązań.

Projekt prawa budżetowego 
utrwala na przyszłość dochody 
z tych źródeł dla rad narodo­
wych.

Przyznane radom narodo­
wym dochody własne nie za­
spokajają w pełni potrzeb go­
spodarki terenowej. W związ­
ku z tym budżety terenowe bę­
dą nadal równoważone udzia­
łami w dochodach budżetu cen 
tralnego, np. w podatku obro­
towym przedsiębiorstw kluczo 
wych, przy czym będzie usta­
lana dolna i górna granica 

I wpływów z tego tytułu. Moż­
liwość uzyskania wyższych 
wpływów z udziałów we wpła­
tach pochodzących od przed­
siębiorstw zarządzanych cen­
tralnie stwarza zainteresowa­
nie rad narodowych działalnoś 
cią i wynikami ekonomiczny­
mi tych przedsiębiorstw.

Całkowicie nową instytucją, 
którą powołuje do życia projek 
towana ustawa, jest fundusz 
zasobowy rad narodowych, któ 
ry ma być instrumentem za­
bezpieczającym równowagę bu 
dżetową w skali wojewódz­
twa. Fundusze zasobowe two­
rzone będą z odpisów części 
nadwyżek budżetowych i prze 
znaczone na pokrywanie nie­
doborów w budżetach tereno­

Postęp w stosunkach gospodarczych 
między ZSRR i NRF

Rozmowy min. K. Schillera w Moskwie

W piątek, w czasie spotkania ministra handlu zagranicz­
nego ZSRR N. Patoliczewa i ministra gospodarki NRF Karla 
Schillera omawiano sprawy rozwoju stosunków handlowych 
i gospodarczych między ZSRR i NRF.
Schiller przybył do Moskwy 

na zaproszenie radzieckiego Mi 
nisterstwa Handlu Zagranicz­
nego. W czwartek spędził on 
kilka.godzin na międzynarodo­
wej wystawie „Chemia-70”, 
oglądając eksponaty Związku 
Radzieckiego i NRF.

W stosunkach handlowych i 
gospodarczych między obu kra 
jami osiągnięto ostatnio pe­
wien postęp.

Niedawno podpisano umowę o 
dostawach dla NRF ze Związku 
Radzieckiego, poczynając od paź­
dziernika 1973 roku, w ciągu 20 lat 
ponad 52 mld. metrów sześcien­
nych gazu ziemnego. Jednocześnie 
NRF, poczynając od bieżącego ro­
ku dostarczy Związkowi Radziec­
kiemu w ciągu 3 lat 1,2 min. ton 
rur dużej średnicy i ipny sprzęt 
dla przemysłu gazowego ZSRR.

W tym tygodniu udała się do 
NRF delegacja radziecka na czele 
z ministrem przemysłu samocho­
dowego A. Tarasowem. która prze 
prowadzi rozmowy na temat moż­
liwości współpracy w przemyśle 
budowy samochodów.

W roku ubiegłym wymiana 
handlowa między ZSRR i NRF 
osiągnęła wartość 496,8 min. 

......... ........ HUMOR i SATYRA

wych, na udzielanie zwrot­
nych zasiłków czasowych oraz 
na finansowanie niedoborów 
środków obrotowych przedsię­
biorstw terenowych.

Do ważniejszych zmian w 
dziedzinie gospodarki finanso­
wej przedsiębiorstw i zjedno­
czeń należy przede wszystkim 
dopuszczenie — zgodnie z no­
wym systemem finansowania 
inwestycji — kredytowania 
przez bank inwestycyjny jed­
nostek i zakładów budżeto­
wych. Projekt ustawy określa 
także główne źródła dochodów 
i wydatków związanych z gos­
podarczą działalnością przed­
siębiorstw, uwzględniając m. 
in. te źródła, które przewidzia 
ne są w nowych rozwiąza­
niach systemowych (m. in. 
oprocentowanie środków trwa­
łych).

Projekt ustawy przywiązuje 
dużą wagę do wzmocnienia ro 
li Sejmu oraz terenowych orga 
nów przedstawicielskich w dzie 
dżinie gospodarki budżetowej. 
Dążenie do uelastycznienia 
gospodarki budżetowej wyrażo 
ne zostało ponadto w stworze­
niu możliwości zwiększenia 
wydatków jednostek budżetu 
centralnego (przy zachowaniu 
analogicznego uprawnienia dla 
jednostek budżetów tereno­
wych) w granicach ponadpla­
nowych dochodów osiągnię­
tych z tytułu świadczonych 
usług. Dzięki temu powstaną 
sprzyjające warunki dla mo­
bilizacji dochodów i tym sa­
mym rozszerzenia zakresu dzia 
łalności jednostek budżeto­
wych świadczących usługi so­
cjalne i kulturalne. (PAP) 

rubli i wzrosła dwukrotnie w 
porównaniu z rokiem 1965. 
NRF zajmuje obecnie czwarte 
miejsce (po Anglii, Japonii i 
Finlandii) w handlu zagra­
nicznym ZSRR z krajami ka­
pitalistycznymi. (PAP

Katastrofa w zambijskiej 
kopalni miedzi

Korespondent Agencji Reute 
ra powołując się na oficjalną 
zambijską agencję informacyj­
ną podaje, że wskutek osunię­
cia się ziemi w kopalni mie­
dzi „Mufulira” w miejscowo­
ści Ndola, około 100 górników 
pracujących w głębi kopalni 
zostało odciętych i istnieje oba 
wa, że żaden z nich nie żyje. 
Jak dotąd nie ma oficjalnych 
danych o liczbie śmiertelnych 
ofiar. (PAP)

Zmarł
E. M. Remarque
W Klinice w Locarno zmarł po 

dłuższej chorobie, w wieku 72 lat 
Erich Maria Remarąue, powieścio 
pisarz niemiecki. Zdobył on roz­
głos światowy powieścią „Na za­
chodzie bez zmian”, w której uka 
zywał prawdziwe oblicze nowo­
czesnej wojny.

W późniejszych powieściach kres 
lił ón losy pokolenia kombatantów 
II wojny światowej. (PAI*)

Spotkanie szefą koncernu 
brytyjskiego z dziennikarzami

. Przebywający w Polsce pre­
zes brytyjskiego koncernu 
„The General Electric and 
English Electric Companies 
Ltd” — lord Nelson of Staf- 
ford, spotkał się 25 bm. z 
dziennikarzami.

Koncern, który reprezentuje 
'ord Nelson należy do najwięk 
szych przedsiębiorstw tej bran 
ży w świecie. Firmy tworzące 
obecnie koncern mają duże 
tradycje w stosunkach handlo 
wvch z Polską. Tradycje te się 
gają już kilkudziesięciu lat.

Problemy rybołówstwa

Sssja Komitetu
Ekonomiki Rolnictwa PAN
25 bm. zakończyła sie w 

Szczecinie dwudniowa sesja 
Komitetu Ekonomiki Rolni­
ctwa PAN.

Głównym tematem obrad 
były aktualne problemy roz­
woju rybołówstwa. Przewidu­
je się, że w tym roku rybacy 
złowią ponad 420 tys. ton ryb, 
a za lat 10 poławiać będziemy 
około 775 tys. ton ryb. Polskie 
statki rybackie eksploatują 
łowiska afrykańskie, atlan­
tyckie, Morza Północnego i Mo 
rza. Barentsa. W najbliższych 
latach polskie trawlery skiero­
wane zostaną na wody środ- 
kowego i południowego Atlan­
tyku. (PAP)

Przed doroczną konferencją

Modyfikacja programu
Labour Party

W dniach od 28 września do 
2 oaździernika odbędzie się w 
Blackoool 69, doroczna konfe­
rencja Labour Party. Na po­
rządku obrad znajdzie sie wie­
le problemów międzynarodo­
wych. Labourzyści z Eton i 
Sloug wnieśli uzupełnienie do 
wniosku wzywającego Krajo­
wy Komitet Wykonawczy Par­
tii Pracy do podjęcia wszelkich 
starań w kierunku uznania 
NRD fako suwerennego pań­
stwa z pełnym statusem dyplo 
matycznym, w którym postulu 
ją również uznanie linii Odra 
— Nysa jako ostatecznei gra­
nicy polsko-niemieckiej.

Rząd duński proponuje 
zamrożenie cen

Rząd premiera Baunsgaarda 
przedstawił w połowie bieżące 
go tygodnia nowy, 12-punkto- 
wy plan uzdrowienia gosoodar 
ki duńskiej. Jednym z podsta 
wowych założeń jest zamroże­
nie cen na poziomie z 22 wrze 
śnia br.. obowiązujące do koń 
ca lutego 1971 r. Po upływie 
tego terminu maja być podję­
te — nie sprecyzowane jeszcze 
przez Baunsgaarda — decyzje 
w tej dziedzinie. (PAP)

Zakończenie obrad
IMF i IBRD

W piątek w Kopenhadze za­
kończył sie kongres Międzyna­
rodowego Funduszu Walutowe 
go (IMF) i Banku Światowego 
(IBRD).

Kongres zajmował sie ten­
dencjami inflacjonistycznymi 
na świecie.

W najbliższych dniach decyzja

Ministerstwo Gospodarki Komunalnej 
o sezonie ogrzewania

Przepisy Ministra Górnictwa i Energetyki regulujące wa­
runki dla rozpoczynania ogrzewania, dają już formalne pod­
stawy do ogrzewania budynków. Jednakże — jak informuje 
Ministerstwo Gospodarki Komunalnej — podejmując decyzję 
o rozpoczęciu ogrzewania tak wcześnie, jak nie miało to 
miejsca w innych latach, należy brać również pod uwagę 
prognozę pogody na najbliższy okres.

Prognozy te nie wskazują na 
dalsze obniżanie się tempera­
tur, a nawet można liczyć się 
z możliwością lekkiego ocieple­
nia. Tak więc przedwczesne 
podjęcie ogrzewania, przy bar 
dzo prawdopodobnym w tym 
okresie przerwaniu ogrzewa­
nia po paru zaledwie dniach

Rozwijające się stosunki handlo 
we doprowadziły do, wielu poważ­
nych transakcji. Spośród najważ­
niejszych wymienić można dosta­
wę do Polski 20 elektrowozów 
oraz sprzedaż licencji na te jed­
nostki, dostawę różnego rodzaju 
urządzeń elektrycznych i elektro­
nicznych, w tym automatyki dla 
statków morskich oraz maszyn 
matematycznych dla niektórych ga 
łęzi polskiego przemysłu.

Jak stwierdził lord Nel­
son, koncern, który reprezentu 
je zainteresowany jest w rodzą 
ju dalszej współpracy z Pol­
ską. (PAP)

u/ biurze mlłli KuuJajtu

24 bm. w siedzibie zajmowanej przez pracowników misji Ku­
wejtu w ONZ eksplodowała bomba. Wybuch nie pociągnął za 
sobą ofiar w ludziach. Policja prowadzi energiczne śledztwo 
w tej sprawie. Na zdjęciu: policjanci na miejscu eksplozji.

CAF — UPI — telefoto

W 3 lata po katastrofie bombowca „B-52“

Amerykańska broń atomowa 
nadal na Grenlandii

Kiedy amerykański bombowiec „B-52” z ładunkiem nukle­
arnym na pokładzie rozbił się w styczniu 1968 r. na Gren­
landii, Ministerstwo Spraw Zagranicznych Danii ogłosiło 
oświadczenie stwierdzające m. in.: „rząd uzyskał obecnie 
pewność, iż na terytorium Grenlandii nie znajduje się żadna 
broń jądrowa i że nie odbywają się loty z taką bronią na po 
kładzie. Rząd postanowił podjąć rozmowy z USA w celu u- 
zyskania gwarancji, iż sytuacja ta nie ulegnie również zmia­
nie w przyszłości”.

W tych dniach na pólkach 
księgarskich w Danii ukazała 
się książka, w której autor 
Hans Teglers twierdzi, iż po­
wyższe oświadczenie nie miało 
żadnego pokrycia w rzeczywi­
stości i że było celowym wpro 
wadzeniem w błąd przez rząd 
duński własnej opinii publicz­
nej. Teglers pisze, że w rozmo 
wach, które odbyły się po ka­
tastrofie „B-52”. Amerykanie 
kategorycznie odrzucili żąda­
nie Duńczyków zawieszenia po 
dobnych lotów i odwołali się je 
dynie do treści umowy z Da­
nią z 1951 r., dającej USA nie 
ograniczone prawo poruszania 
się i transportu po bazach i 
między bazami wojskowymi na 
Grenlandii. Umowa ta nie za­
wierała żadnej wzmianki na 
temat broni atomowej.

Rząd Danii — pisze autor 
książki — nie uzyskał de facto 
żadnej pewności w stosunku 

w przypadku podniesienia się 
temperatury, pociągnęłoby za 
sobą ogromne koszty i zużycie 
opału. y

Przeprowadzone specjalisty­
czne konsultacje wskazują, że 
stopniowe obniżanie się tem­
peratury w dotychczasowych 
granicach nie plowinno mieć 
ujemnego wpływu na zdrowie. 
Mając jednak na /rwadze, że 
podjęcia decyzji o rozpoczęciu 
ogrzewania nie może przecią­
gać się w przypadku dalszego 
obniżania się temperatury, wy 
dane zostały polecenia, aby 
wszystkie urządzenia ciepłowni 
cze były w pełnej gotowości.

Jeżeli w najbliższych dniach 
nie nastąpi ocieplenie, podjęta 
będzie decyzja o rozpoczęciu 
ogrzewania budynków miesz­
kalnych, biurowych itp. Pod­
kreślić należy, że wydano już 
polecenia ogrzewania szpitali, 
sanatoriów, żłobków i dzieciń- 
ców. a także — jeżeli istnieją 
do tego warunki — budynków 
szkolnych i ośrodków zdro­
wia. (PAP) 

do niczego. Dziś, w 3 lata po 
katastrofie, amerykańska broń 
atomowa nadal rozlokowana 
jest na Grenlandii, zaś super- 
fortece „B-52” w dalszym cią­
gu odwiedzają bazę w Thule...

Książka Teglersa wywołała 
ogromne poruszenie w Danii.

PAP

Rasistowski zjazd
W Salisbury (Rodezja) obraduje 

doroczny zjazd rządzącej tam par­
tii rasistowskiej. Większość dele­
gatów domaga się od rządu dal­
szego zaostrzenia polityki apart­
heidu we wszystkich dziedzinach 
życia. (PAP)

Wywiad prasowy
Dokończenie ze str. 1 

wiadzie prasowym: „sądzę, że o- 
siągnięcie, jakie zademonstrowali 
Rosjanie przez wysłanie na Księ­
życ swego pojazdu bezzałogowego, 
jest pasjonujące i świadczy o wy­
sokim poziomie ich technologii”. 
Porównując wyprawę księżycową 
„Łuny-16” z eksperymentami ame 
rykańskimi, dokonanymi w ramach 
programu „Apollo”, tłumaczył on, 
że opracowując ten program spe­
cjaliści amerykańscy traktowali 
badania naukowe jako „Orugorzęd 
ny cel”. Przede wszystkim zaś my- 
śleli o rozbudowie i zademonstro­
waniu „potencjału kosmicznego” 
USA. Obecnie — jego zdaniem — 
Rosjanie wykazując możliwości lą 
dowania stacji automatycznej na 
innym ciele niebieskim i sprowa­
dzenia jej z powrotem wraz z 
próbkami gruntu księżycowego 
uzyskali pewną przewagę w dzie­
dzinie badania planet. Stany Zjed­
noczone planują ze swej strony 
wysłanie na pokładzie „Apollo-15”. 
prawdopodobnie w lipcu przyszłe­
go roku, małego pojazdu, który u- 
możliwi astronautom nieco dłuższy, 
niż poprzednio pobyt na Księżycu 
w celu zbierania próbek. Dopie­
ro w następnych latach zamierza­
ją oni dokonać eksperymentów 
mających na celu wysyłanie na 
inne planety stacji automatycz­
nych. (PAP)

Katastrofa 
pod Swiniarami
W nocy z 23 na 24 hm. pod Swi 

niarami wykoleił się elektrowóz 
i trzy pierwsze wagony pociągu 
pospiesznego relacji Wrocław — 
Świnoujście (odjeżdżającego z 
Wrocławia o godz. 2.29). Dwie oso 
by doznały poważniejszych obra 
żeń. zaś kilkanaście lekkich. Ży 
ciu ofiar wypadku nie zagraża 
niebezpieczeństwo. (PAP)

NielODO 
lecz 180 000 hektarów
Do informacji dotyczącej sie­

wów jesiennych i wykopków 
(„Głos” nr 227, z 24 bm.), zakradł 
się błąd korektorski. Powinno być 
zasiano 180 000 ha poplonów ozi­
mych, a nie jak z winy korekty 
wydrukowano; 18 008 ha. Przepra­
szamy.



U źródeł dramatu 
nad Jordanem

W drugiej połowie lat pięć­
dziesiątych pracowałem na Bli 
skim Wschodzie jako stały ko 
respondent. Przemierzyłem 
wielokroć szlaki, na których 
rozgrywa się teraz krwawy dra 
mat. Stąd garść poniższych re 
fleksji.

.i ustynia Jordańska jest 
U szara, brudna. Przypomi 

na raczej s«tep zawalony 
gruzem, spod którego wydoby­
wają. się gdzieniegdzie zeschłe 
badyle lub kępy ostrej, siwej 
trawy. Teren jest głęboko u- 
rzeźbiony.

W porównaniu z tym mono­
tonnym, choć na swój sposób 
fascynującym krajobrazem, ta 
część Jordanii, która leży na 
prawym brzegu Jordanu, dziś 
pod okupacją izraelską, wydaje 
sję oazą zieleni.

I to jest pierwsza geneza 
konfliktu. Od tysiącleci Bliski 
i Środkowy Wschód przenika 
konflikt cywilizacji osiadłej i 
koczowniczej. Plemiona arab­
skie odcisnęły wprawdzie pie­
częć religii i języka na wszy­
stkich ludach zamieszkujących 
wschodnie i południowe brzegi 
Morza Śródziemnego oraz w 
dolinach Tygrysu i Eufratu, ale 
nie zniwelowały różnic wynika 
jących z warunków ludzkiego 
bytowania.

Wojska króla Husajna rekrutują 
się z pasterskich, koczowniczych 
plemion beduińskich. Palestyńczy 
cy są ludnością osiadłą. Pierwsi 
manifestowali zawsze wobec tych 
drugich coś na kształt poczucia 
wyższości zmieszanego z pogardą. 
Palestyńczycy, stojący na stosun­
kowo wysokim poziomie rozwoju 
cywilizacyjnego, widzieli w Be- 
duinach wrogi im instrument feu­
dalnej władzy. Feudalna Transjor 
dania dokonała po II wojnie świa 
towej rozbioru Palestyny wespół 
z Izraelem.

W wyniku ostatniej agresji 
izraelskiej Jordania została 
wepchnięta z powrotem w gra 
nice dawnej Transjordanii, z 
jedną wszelako zasadniczą róż 
nicą. Znaczny procent ludno­
ści dzisiejszego państwa jor- 
dańs,kiego stanowią dawni lub 
nowi uchodźcy palestyńscy. 
Ich świadomość odrębności zos 
tała"przez konflikt z Izraelem 
rozbudzona do tego stopnia, 
że wszelkie przyszłe uregulo­
wanie pokojowe, które by zmu 
siło Izrael do wycofania się z 
okupowanych terenów jordań- 
skich, nie będzie oznaczać pow 
rotu do status quo antę. Z du­
żym prawdopodobieństwem 
można przyjąć tezę, że Jorda­
nia w swej dawnej postaci 
przestała istnieć definitywnie. 
Gospodarzami na ziemiach 
wyzwolonych będą chcieli być 
Palestyń czycy.

Jedynym warunkiem od budo 
wy dawnej Jordanii — gdyby 
misja Jarringa miała się po­
wieść i gdyby Izrael wycofał 
się do granic sprzed ostatniej 
agresji — jest złamanie trzonu 
niepodległościowych tendencji 
palestyńskich, bez względu na 
dzielące je różnice polityczne. 
Dzieło to król Husajn podjął 
nie przypadkiem w tym samym 
okresie, kiedy zarysowała się 
ewentualność rokowań z Izrae 

lem, jak dotąd torpedowanych 
przez Tel Awiw.

Ale obok tego jest jeszcze in 
ne podłoże konfliktu, o wiele 
głębsze. Oto od kilkudziesięciu 
lat, po przeszło sześciu wiekach 
całkowitego niemal uśpienia po 
czucia narodowego, Arabowie 
kształtują się jako naród, 
względnie jako narody. Historia 
na to jeszcze nie odpowiedzia­
ła.

Jak dotąd szale odpowiedzi są 
nierówno obciążone. Na jednej o- 
gromny potencjał emocjonalny, 
sprawiający, iż żaden przywódca 
arabski nie może wystąpić publicz 
nie przeciwko idei jedności. Na 
drugiej — różnice w genezie cywi 
lizacji, ustrojowe, różne garby i 
naloty ery kolonizatorów, wresz­
cie sprzeczności interesów arab­
skiej burżuazji powiększone nie­
równym obdzieleniem bogactwa­
mi naturalnymi, a przede wszyst­
kim naftą.

Przez wiele wieków Arabowie 
szczycili się, iż nie prowadzili 
walk między sobą. Po prawdzie 
było to trochę inaczej. Ale faktem 
jest, że w świadomości społecznej 
dominowało poczucie islamicznej 
solidarności. Islam nie uznaje wal 
ki klas. Jest jej zaprzeczeniem.

Ale naród jest pojęciem uwarun 
kowanym klasowo. Świadomość te 
go docierała długo do rzeczników 
arabskiej jedności. Najważniejsza 
rewolucja antyfeudalna — w Egip 
cie — została w zasadzie dokona­
na bez przelewu krwi.

Zbrojnej rewolucji socjalnej 
nie było również w wojnie do 
mowej w Libanie w 1958 r. Li­
nia frontu przebiegała tam z 
grubsza miedzy chrześcijański 
mi zwolennikami kontynuowa 
nia ścisłych związków z zacho­
dem a większością ludności 
muzułmańskiej.

Także rewolucja iracka z 1958 
r. — byłem jej naocznym 
świadkiem ■— nie przeciwsta­
wiła sobie klas w zbrojnym 
starciu. Feudalizm już tak doj 
rżał do likwidacji, że wystar­
czyło usunąć dwór wraz z kró­
lem z kilkoma tysiącami paso­
żytów. by Irak stał sie nieod­
wracalnie republika.

Pierwszą rewolucja, która 
zrodziła krwawą wojnę domo­
wa, była rewolucja w Jeme­
nie. Tam feudalizm nie był 
jeszcze do końca zmurszały. 
Posiadał swoje zaplecze spo­
łeczne. tak jak posiada je dzi­
siaj jeszcze w Arabii Saudyj­
skiej i częściowo w właśnie w 
Jordanii.

Od czasu rewolucji jemeń­
skiej proces klasowego kształ­
towania sie narodu arabskie­
go — względnie arabskich na­
rodów — wszedł na nowe tory. 
Jednoczesne wdzieranie się 
szeroka fala techniki XX wie­
ku poczęło oddziaływać na zja 
wiska i formy poczucia narodo 
wego.

W Jordanii spiętrzyło sie to 
wszystko naraz. Ale sprzeczno 
ści nie wybuchły same. Zapali 
ła je współpracująca ze sobą 
taktyka izraelskich agresorów 
i amerykańskich imperiali­
stów. Zadra izraelska wbita w 
arabski świat wprawdzie przy 
spieszą kształtowanie sie ńo- 
czucia narodowego, ale jedno­
cześnie rodzi w tym świecie 
sprzeczności. W Jordanii wyra 

ziły sie one w paroksyzmie, o- 
slabiając poważnie antyizrael- 
ski front.

Niemniej jasny jest cel po­
lityki amerykańskiej. Bliski 
Wschód jest bodaj najważniej 
szym rejonem strategicznym 
świata: stykają sie tu trzy kon 
tynenty i do tego rejonem zasób 
nym w naftę, której brak — 
tej bliskowschodniej — daje 
sie powoli odczuwać w Euro­
pie zachodniej.

Do niedawna wschodnie 
brzegi Morza Śródziemnego 
stanowiły rewir imperializmu. 
W ciągu ostatnich kilkunastu 
lat sytuacja ulega ciągłej zmia 
nie i to stale na niekorzyść 
obecności mocarstw zachod­
nich. Izrael nie jest w stanie 
zahamować erozji pozycji za­
chodu. Przeciwnie. Pobudza 
procesy narodowo-wyzwoleń­
cze.

Logika sprzeczności i logika 
walki sprawiła, że walczące 
kraje arabskie znalazły natu­
ralnego sojusznika i przyjacie­
la w państwach socjalistycz­
nych, a przede wszystkim w 
potężnym Związku Radziec­
kim. Radziecka obecność poii 
tyczna i militarna tamtej 
części świata krepuje swobodę 
manerwu sił imperialistycz­
nych. Jeśli nie dojdzie do in­
terwencji zbrojnej USA w Jor 
danii. to głównie z tego wzglę­
du. Dyplomacja radziecka — 
jak wiemy — zabiega też o po 
łożenie kresu bratobójczej wal 
ce.

Ale problemy, które dopro­
wadziły do tak straszliwego 
dramatu jakim stała sie woj­
na domowa w Jordanii, mogą 
"być rozwiązane tvlko orzez sa 
mych Arabów. Nie wyglada na 
to. bv rozwiązanie to stało sie 
obecnie łatwiejsze. Kolejne ro 
dzenia sie świadomości naro­
dowej i klasowej sa złożone i 
bolesne. Wvdałe mi sie. że w 
stronach walczących ze sobą w 
Jordanii nie należy widzieć de 
sneratów. lecz — niestety — 
jedna z tragicznych prawidło­
wości historii. Tvm tragiczniej 
szei w swvch formach, że o ty­
le onóźnionei.

RYSZARD WOJNA

Prawie we wszystkich woje­
wództwach, a przede wszy­
stkim w Warszawie, Gdańsku, 
Łodzi i na Śląsku pewstają wie! 
kie fabryki domów. Od mniej 
więcej roku budowany jest rów 
nież Bydgoski Kombinat Do­
mów. Cykl jego narodzin prze 
widziany na 24 miesiące skro 
cono o 90 dni. Dokonano 
także korekty wielkości piano 
wanej produkcji docelowej. 
Zamiast 8700 izb, można tu 
będzie produkować rocznie 
11500 izb. Inwestycja bydgo­
ska kosztuje 369 min zl. Wy­
konywana jest według prejek 
tu konstruktorów ze Związku 
Radzieckiego. Z ZSRR pocho 
dzą również podstawowe 
maszyny i urządzenia do pro 
dukcii domów. Na zdjęciu: 

fragment budowy.
CAF — fot. — Gili

Obiektywne oceny pracow 
ników pomagają tym o- 
statnim uświadomić so­

bie swoje braki, a szefom — 
prowadzić prawidłową polity­
kę personalną. Słusznie więc 
ustawa (z 1968 foku) o pracow 
nikach prezydiów rad narodo­
wych wprowadziła obowiązek 
okresowej oceny funkcjonariu 
szy aparatu administracji.

Żle jednak, że przy tej swe­
go rodzaju weryfikacji obowią 
zują skrajne oceny: dodatnia i 
ujemna. Z góry można było 
przewidzieć, że ujemne oceny 
otrzymają żli pracownicy, na­
tomiast dodatnie — znakomici 
i dobrzy. A co z przeciętnymi?

Okazało się, że ci ostatni 
znaleźli się wraz za znakomitoś 
ciami w jednej grupie. Wolno 
tak domniemywać, skoro np. w 
Prezydium WRN w Poznaniu, 
gdzie zatrudnionych jest ponad 
800 osób, tylko dwie otrzymały 
oceny ujemne, a tego rodzaju 
rezultat stanowi zjawisko typo 
we w skali ogólnokrajowej.

Mniejsza już nawet o to, że 
owo stwierdzenie — niemal 
wszyscy pracownicy posiadają 
właściwe kwalifikacje moral­
ne i zawodowe — nie bardzo 
trafia do przekonania w zesta 
wieniu z niektórymi manka­
mentami w funkcjonowaniu 
urzędów rad. Niepokoi fakt, że 
rezultaty niedawno przeprawa 
dzanych ocen mogą demobili- 
■mwać niektórych pracowni- 
ków. Chodzi właśnie o tych 
nrzecietnvch. którzy otrzymali 
oceny dodatnie (takie same jak 
wzorowi pracownicy). Można 
sadzić, że te oceny raczej nie 
beda dla nich bodźcem do do­
skonalenia przydatności zawo­
dowej.

Wydaje sie przeto, że obowią 
z.ujący sposób oceny (ocena: u- 
iemna—dodatnia), należałoby 
zmienić: skalę rozszerzyć, bar­
dziej niż obecnie zróżnicować. 
Pozwoli to wnikliwiej pozna­
wać sytuacje kadrowa, precy- 
■winej określać jej potrzeby i 
dostosować do niej system nrzy 
eofmwwania kadr dla admini 
stracji.

Stworzenie takiego systemu 
jest zadaniem niezwykle trud 
nym ze względu na wymogi ja 
kie stawia życie pracownikom 
prezydiów rad. Powinni to być 
ludzie o wysokiej świadomoś­
ci społeczno-politycznej, specja 
liści w określonej dziedzinie

Kadry dla administracji

EDUKACJA Z OPORAMI
(np. w rolnictwie czy też w go 
spodarce komunalnej) i nadto 
administratorzy. Nie ma w na 
szym kraju ani jednej uczelni, 
która przygotowywałaby takie 
kadry dla rad narodowych. Np. 
absolwenci Wyższej Szkoły 
Rolniczej są znawcami rolnict­
wa, ale nie mają pojęcia o no 
woczesnej organizacji i techni 
ce administrowania. Z tej też 
przyczyny absolwent wyższej 
uczelni przyjęty do pracy w 
prezydium odbywa roczną prak 
tykę, by stać się również admi 
nistratorem. Niestety, efekty 
praktyk są również liche.

W ostatnich 3 latach około 
1200 osób, po odbyciu prakty­
ki, zdało egzamin kwalifikacyj 
ny i zostało pracownikami pre 
zydiów rad województwa poz­
nańskiego. Niepokoi to, że 80 
procent praktykantów otrzyma 
ło ogólne oceny dostateczne ze 
względu na mały zasób wie­
dzy o administrowaniu.

Ale właściwie nie może być 
inaczej, skoro roczny staż prze 
biega w sposób sprzeczny z i- 
stotą stażu. Oto młody pracow 
nik przyjmowany jest na etat 
zwolniony przez kwalifikowa­
nego pracownika i zleca mu 
się wykonywanie konkretnych 
zadań. A więc w myśl zasady: 
utopi się lub nauczy pływać. 
Dodać bowiem trzeba, że szko 
lenie praktykantów odbywa się 
stosunkowo rzadko (w niektó­
rych prezydiach raz na dwa 
miesiące), a opieka roztaczana 
nad nimi ma często charakter 
iluzoryczny. Wielu działaczy 
rad sądzi, źe sytuację w tym za 
kresie poprawiłoby utworzenie 
etatów praktykanckich. Będzie 
to z pewnością istotne novum, 
jeśli spowoduje intensyfikację 
szkolenia i adaptacji młodych 
pracowników w radach naro­
dowych. Mowa o adaptacji, bo 
wiem znaczny odsetek osób, 
które zakończyły praktykę w 
prezydiach PRN, odchodzi stam 
tąd tuż po praktyce lub nieco 
później.

Kto zostanie, a pragnie zgłę 
bić tajniki administrowania 
może starać się o przyjęcie na 

Zawodowe Stadium Admini­
stracyjne. Szanse są jednak nie 
wielkie. W bieżącym roku na 
ZSA przy UAM dostało się tyl 
ko 12 spośród 40 pracowników 
rad naszego województwa — 
kandydatów, którzy zdali egza 
miny wstępne. Są tacy, którzy 
próbowali już trzy razy ale 
trzykrotnie odprawiano ich z 
niczym ze względu na brak do 
statecznej liczby miejsc na 
ZSA.

Ogólnie rzecz biorąc niezbyt 
wielu pracowników aparatu ad 
ministracyjnego rad naszego re 
gionu wyraża chęć studiowa­
nia. W tym roku o przyjęcie 
na różne kierunki studiów u- 
biegały się łącznie 134 . osoby. 
Ogromna większość chciała stu 
diować administrowanie i pra 
wo, tylko 8 pragnęło dostać się 
na Politechnikę, a zaledwie 3 
na WSE.

A przecież w prezydiach po 
trzebni są nie tylko znawcy ad 
ministracji, ale również specja 
liści z różnych dziedzin. Dowo 
dzi tego choćby fakt, że jedy­
nie 12,3 procent pracowników 
prezydiów PRN ma wykształ­
cenie wyższe. Wydaje się, że 
zdobywających takie wykształ 
cenie byłoby więcej niż obec­
nie, gdyby pracownik, który o- 
trzymuje dyplom, nie tylko u- 
zyskiwał wyższe uposażenie 
(tak jest), ale również awanso 
wał na wyższe stanowisko. Ten 
ostatni postulat często nie jest 
realizowany.

Jest jeszcze tzw. szkolenie 
wewnętrzne, które ma podno­
sić kwalifikacje pracownicze 
zarówno -w różnych specjalnoś 
ciach jak i w sztuce administro 
wania. Powiedziano to może 
zbyt górnolotnie, bowiem dok­
ształcanie tego typu, prowadzo 
ne w radach najniższego stop­
nia, najczęściej polega na przy 
pominaniu obowiązujących 
przepisów (np. KPA lub na za 
znajamianiu z nowymi norma 
mi prawnymi albo też po pro­
stu na omawianiu aktualnych 
problemów ekonomicznych, 
społecznych i politycznych; 
jest to potrzebne, ale przecież 
niewystarczające.

Pracownicy rad wyższych 
stopni biorą natomiast udział 
w zajęciach szkoleniowych sto 
jących niejednokrotnie na od­
powiednim poziomie. Mimo to 
ta forma dokształcania może 
mieć charakter jedynie uzupeł 
niający.

Podstawowe sposoby przy­
gotowywania pełnowartościo­
wych kadr dla administracji 
to te, o których mówiliśmy po 
przednio ukazując, że sporo pro 
blemów czeka tam na rozwią­
zanie. Chodzi o taki system 
edukacji (począwszy od szkol­
nictwa a skończywszy na dosz 
kalaniu podczas służby), który 
zapewniałby systematyczny do 
płyt wysoko kwalifikowanych 
pracowników. Bez tego nięłat 
wo będzie administracji spro­
stać coraz bardziej skompliko­
wanym zadaniom.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Spośród kilkuset mniejszych i 
większych obiektów inwesty­
cyjnych, realizowanych w br. 

na terenie Wielkopolski, cztery mają 
szczególne znaczenie dla gospodarki 
narodowej: Są to: nowa kopalnia od­
krywkowa węgla brunatnego „Jóź- 
win” w zagłębiu konińskim, wal- 
cownia aluminium w Hucie „Konin”, 
Zakłady Elementów Budowlanych 
w Pile oraz wydział elektrokorundu 
w Zakładach Materiałów i Wyrobów 
Ściernych w Kole.

Na węgiel z odkrywki „Jóźwin” 
czekaja tamtejsze elektrownie. Stare 
odkrywki pomału się wyczerpują. 
Jeśli jóżwińska nie ruszy w terminie, 
mogą nastąpić kłopoty z zaopatrze­
niem kraju w energie elektryczną, a 
do tego dopuścić nie wolno.

Rozruch walcowni aluminium jest wa- 
runkietn szybszego zwrotu miliardowych 
nakładów poniesionych na budowę Huty 
Wypełni ona bowiem dotkliwa lukę w 
zaopatrzeniu krajowego przemysłu i bu­
downictwa w lekkie metale konstrukcyj­
ne. Bo w tej chwili Polska jest jednym 
z największych producentów surowego 
aluminium w Europie, lecz tzw. nasyce­
nie naszej gospodarki tym metalem nie 
jest wielkie. Przyczyna: Huta wytwarza 
aluminium w bryłach a gospodarka po­
trzebuje blach prętów, kształtowników, 
folii itn. wyrobów. Walcownia stworzy 
warunki do zaspokojenia tych potrzeb

Znaczenia budowanej w Pile wy­
twórni materiałów budowlanych nie 
trzeba chyba szerzej wyjaśniać. Od 
wielu lat produkcja tych materiałów

Na głównych inwestycjach Wielkopolski

Bieg do planowego... terminu
nie nadąża za potrzebami kraju. Od 
rozmiarów więc owej produkcji za­
leżą rozmiary programów budowy 
mieszkań, szkół, sklepów, fabryk itp. 
Im szybciej ruszy zakład w Pile, 
tym lepiej.

I wreszcie budowa wydziału elek­
trokorundu w Kole. Żadna fabryka 
metalowa w kraju nie może praco­
wać bez tarcz szlifierskich. Tarcze 
te muszą być ostre i twarde jak dia­
ment. Sprowadzaliśmy je z zagrani­
cy i to po słonych cenach. Chcemy 
się od tego importu uwolnić. Wyda­
liśmy duże pieniądze na budowę Za­
kładów Materiałów Ściernych w 
Kole. Zakończenie budowy wydzia­
łu elektrokorundu pozwoli zbierać 
plony z tej inwestycji.

Kosztorysowa wartość tych 4 inwestycji 
sięga 5 miliardów zł (dokładnie 4.758 min. 
zł). Od chwili roznoczęcia robót do koń­
ca sierpnia br. na obiekty te wydano 
W.2 procent sumy kosztorysowej. Zakła­
dając więc, że kosztorysy sa ułożone pra­
widłowo i nie ulegną zmianie, budowa 
tych obiektów zbliża się do półmetka.

W praktyce stonień zaawansowania no- 
szczegółnych obiektów jest różny. Wy­

twórnia materiałów w Pile zrealizowana 
jest w 79,6 procentach, odkrywka „Jóż- 
win” — w 55,8, walcownia aluminium — 
w 37,9, a wydział elektrokorundu — w 
34,9 procentach.

Różny jest też stopień zaawanso­
wania robót na tych budowach — w 
bieżącym roku. ,

Na budowie odkrywki „Józefin” 
planowano wykonać w tym roku pra 
ce i zakupy maszyn o łącznej war­
tości 549,5 min. zł. Wykonano do koń 
ca sierpnia roboty za 304,2 min. zł, 
czyli 55,4 procent planu rocznego. 
Budowa nie biegnie zgodnie z har­
monogramem. Inwestor i wykonaw­
cy sygnalizują opóźnienia w dosta­
wach maszyn z importu oraz mecha­
nicznych i elektrycznych elementów 
transporterów taśmowych z katowic­
kiego „Polmagu”.

Nawarstwiają się też zaległości na 
budowie walcowni aluminium. Te­
goroczny plan nakładów został wy­
konany w 53 procentach. Jeśli w cią­
gu najbliższych tygodni wykonawcy 
nie zdołają przygotować sobie fron­

tu robót na zimę (pokryć dachem i 
oszklić główny budynek walcowni), 
to termin'oddania tej inwestycji do 
użytku może stanąć pod znakiem za 
pytania.

Podobną sytuację obserwujemy w 
Kole. Tegoroczne nakłady na budo­
wę wydziału elektrokorundu do koń­
ca sierpnia zdołano przerobić tylko 
w 40 procentach. Tu także wykonaw 
cy tłumaczą opóźnienia brakiem ma­
teriałów budowlanych i — dodatko­
wo — niedoborem sił roboczych.

Nieco lepiej niż w Kole jest w 
Pile. Na tutejszej priorytetowej bu­
dowie Zakładu Produkcji Elemen­
tów Budowlanych, do końca sierpnia 
zdołano przerobić 54,9 procent pla­
nowanych na ten rok środków. Eki­
py budowlane spisują się tu dobrze. 
Gdyby to od nich tylko zależało, wy­
konaliby tegoroczne zadania przed 
terminem. Ale tempo robót hamują 
nieterminowe dostawy maszyn i u- 
rządzeń. Np. Huta „Ferrum” do koń­
ca sierpnia nie zdążyła nadesłać spe­
cjalnego zbiornika, który warunkuje 

celowość dalszych robót budowlano- 
montażowych.

W sumie, planowane na bieżący 
rok nakłady finansowe na te 4 obiek 
ty co końca sierpnia zdołano zreali­
zować w 53,4 procentach. Opóźnienie 
robót jest więc znaczne, a stawka 
wchodząca w grę coraz wyższa.

Główną przyczyną powolnego tempa ro­
bót są nieterminowe dostawy maszyn i 
urządzeń oraz niektórych materiałów 
budowlanych, w pierwszei kolejności 
stali i konstrukcji stalowych oraz kru­
szyw'. Trudno zrozumieć dlaczego tak się 
dzieje. Przecież układając tegoroczne 
plany, dopasowywano zamierzenia do 
możliwości materiałowych. Poza tym za­
równo maszyny, jak i materiały, chociaż 
z opóźnieniem, to jednak się „znajdują”, 
nła czego nie wtedy kiedy sa najpo­
trzebniejsze; w ustalonym terminie?

Z wytworzonej sytuacji trzeba wy­
ciągnąć wnioski. Może bilanse są 
prawidłowe, tylko na szczeblach 
dystrybucyjnych panuje bałagan? 
Takie przypadki już się przecież zda 
rżały.

Do końca roku pozostały zaledwie 
trzy miesiące a jest to ostatni rok 
obecnej'5-latki. Nie należy jej zamy­
kać zaległościami.

PIOTR CHOJNACKI
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„CZERWONY PŁASZCZ”. — 
film produkcji duńsko-szwedz- 
ko-islandzkie j. Scenariusz i re 
żyseria: Gabriel Axel. Zdjęcia: 
Henning Bendsen. Wykonawcy: 
Signe — Gitte Haenning, Hag- 
bard — Oleg Widów, konung 
Sigvor — Gunnar Bjoernstrand, 
jego żona — Eva Dahlbeck, 
wdowa po konungu Hamundzie 
— Brigitte Federspiel, Bilvis — 
Johannes Meyer, Bolvis — Ha- 
kan Jahnberg, Hildegiai — Man 
fred Reddemann., Hake — Hen 
ning Palner i inni.

Czerwony płaszcz" rekla­
muje się jako najdroższą, 
'' pierwszą w tej skali pro­

dukcję skandynawską. Rzecz robi 
też wrażenie. Easłmancolor i sze 
roki ekran prezentują pejzaże is 
landzkie fascynująco. Zdjęcia są 
wyjątkowo moęną stroną tego fil 
mu. Islandzki pejzaż jest przejmu 
jąco ubogi, ponury, w tonacji 
szarej. Ale jest w nim też maje­
stat, wspaniałość, zaiste godna 
oprawa tragedii, która dzieje się 
na naszych oczach.

Bo oto oglądamy Romea i Ju­
lię albo też Tristana i Izoldę 
czy inną parę tragicznych kochan 
ków w wydaniu Wikingów przed 
tysiącem lat. Posępna saga o dra 
matycznej miłości Signe i Hag- 
barda pochodzi od duńskiego pi 
sarza z XII wieku i wielokrotnie 
była potem przerabiana. Jest to 
więc historia z autentycznego za 
pisu historycznego, odciśnięta 
mocno w świadomości Duńczyków 
i innych Skandynawów. Nie dziw 
my się więc, że gdy główną ro­
lę w filmie objął aktor radziecki

PONIEDZIAŁEK

16.50 — Dla dzieci — „Zwierzy­
niec”. w programie m. in. film 

'z serii — ..Przygody dziwnego 
psa Huckleberry”.

17.40 — ..Echo stadionu”.
17.55 — ..Tramp” — magazyn tu­

rystyczno-krajoznawczy pt. 
..Grzybobranie”.

18.20 — TV Przegląd Kulturalny.
18.45 — Magazyn Postępu Technicz 

nego,
20 — Teatr TV — Michał Lermon­

tow — ..Księżniczka Mary”. Prze 
kład — Wacław Rogowicz. Adap 
facja — Hanna Okraskowa. Re­
żyseria Konstantyn Ciciszwili.

21.30 — ..Cocktali Yariete” — pro­
gram rozrywkowy z Pragi.

22 — Kino Filmów Animowanych.

WTOREK

10.30 i 20.05 — ..Mumia” — film 
fab. prod. USA.

12.45 i 13.55 — Przysposobienie Roi 
nicze — ..Pracujemy w Zespo­
łach Przysposobienia Rolnicze­
go”. — ..Organizacja kursu uprą 
wowego”.

16.50 — TV Ekran Młodych.
18.50 — „Cukrzyca” — reportaż fil 

mowy.
21.15 — „Człowiek bez przeszłości” 

— film dok. prod. TV NRD.

ŚRODA

10.30 i 20.45 — ..Oto dziś...” — ode. 
IV polskiego filmu TV „Kolum­
bowie”.

12.45 — Z cyklu — „Wybieramy
zawód”.

16.20 — Polska Kronika Filmowa.
16.30 — O Puchar Zdobywców Pu­

charów — mecz piłki nożnej Gór 
nik (Zabrze) — Aalborg (Dania). 
Transmisja z Katowic.

18.15 — Magazyn ITP.
18.25 — Film rozrvwkowv.
18.45 — „Panorama Lubuska”.
19 — 0 Klubowy Puchar Europy — 

mecz niłk’ nożnei Legia (Warsza 
wa) — IFK Goeteborg (Szwe­
cja). Trasmisia z Warszawy.

21.45 — „Switowid” — magazyn 
wydarzeń międzynarodowych.

22.15 — „Rytmy. rvtmv” — radziec 
ki film rozrywkowy.

CZWARTEK

16.40 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z bratkiem” — w orogra 
mie m. in. film z serii „Przy­
gody sir Lancelota”.

17.40 — „Zrób to sam”.
17.55 — „W zielonym obiektywie”.
18.10 — „Społeczne zapotrzebowa­

nie”.
18.40 — Giełda piosenki.
19.10 — Przypominamy, radzimy.
20.05 — ..Winda towarowa” — fran 

cuski film fab.
21.30 — Z cyklu: „Przed wielkim 

konkursem”. TV program mu­
zyczny.

22.10 — „Lektury współczesne”.

PIĄTEK

16.40 — Dla dzieci — .Schwytana 
tęcza” — film z serii ..Przygody 
Buratino”, — ..Cezar” — film z 
serii: ..Dzieci z naszej szkoły”.

17.35 __ ..Kronika Tvgodnia”.
17.50 — „Nie tylko dla pań”.
18.15 — ..Od Sedanu do Poczdamu” 

— program dokumentalny
18.45 — „Dialog” — nrogram mu- 

^yczno-poetycki. Utwory Villi
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WESTERN Z WIKINGAMI
Oleg Widów podniosły się gło­
sy protestu. To przecież tak jak­
by Wołodyjowskiego w polskim 
filmie miał zagrać aktor hiszpań 
ski. Też wątpliwościom nie by­
łoby końca. Że jednak Widów 
warunkami fizycznymi idealnie 
odpowiada wyobrażeniom o wy­
glądzie klasycznego Wikinga, a 
gra przy tym znakomicie — wszy 
scy się w końcu z tym pogodzili.

„Czerwony płaszcz” jest epo­
sem o miłości. Ale także o wia- 
rołomstwie i zdradzie, a przede 
wszystkim chyba o uwarunkowa­
niach obyczajowych, które spra­
wiają, że wyrzynają się ludzie 
nic przeciwko sobie nie mający. 
Dla samej tradycji zemsty rodo­
wej, dla swoistości rozumianego 
honoru. Tak zresztą do dziś by­
wa na Korsyce czy w południo­

Lobosa. na gitarze klasycznej 
gra Barbara Czyż.

20.05 — „Miłość od pierwszego wej 
rżenia” — film z serii „Szczęście 
małżeńskie” (ode. I).

20.30 — „Kraj” — tygodnik społecz 
no-Dolityczny.

21.10 — Teatr TV — Gerhard Haupt 
mann — ..Futro bobrowe”. Wy­
konawcy — aktorzy scen krakow 
skiełj.

SOBOTA

10.30 — „Miłość od pierwszego wej 
rżenia” — film seryjny — „Szczę 
ście małżeńskie”.

10.55 i 21.40 — „Zabawna buzia” 
film fab. prod. USA — IV.

15.20 — TV Kurs Rolniczy — „Or­
ganizacja produkcji pasz”.

15.55 — Film krótkometrażowy.
16.05 — Film kiótkometrażowy.
16.25 — „Kobieta współczesna”.
16.40 — Teatr Młodego Widza: Lu­

dwika Woźnicka wg Marka 
Twaina „Tomek Sawyer detek­
tyw”. Reżyseria i realizacja Mi­
chał Bogusławski.

18 — Spotkania z przyroda.
18.25 — Film.
18.35 — Reportaż.
20.20 — Kabaret Starszego Pana 

„Ścigana” — tekst i reżyseria — 
Jeremi Przybora. Wykonawcy 
— Irena Kwiatkowska. Kalina 
Jędrusik. Elżbieta Bojanowicz, 
Wiesław Michnikowski. Czesław 
Roszkowski. Cezary Julski. Woj­
ciech Rajewski. Adolf Dymsza, 
Jerzy Bielenia. Zdzisław Leś­
niak. Jan Stanisławski. Wiesław 
Golas i Jeremi Przybora.

NIEDZIELA

8.15 — TV Kurs Rolniczy — ,,Orga 
nizac.ia produkcji pasz”.

8.50 — Przypominamy, radzimy.
9 — Dla młodych widzów — „TV 

Klub Śmiałych”.
9.30 — „Chłopak i dziewczyna’’ — 

radziecki film fab.
10.35 — Gra Orkiestra Ireneusza 

Wikarka.
11 — Transmisja z meczu piłki noż 

nej o mistrzostwo I ligi Pogoń 
(Szczecin) — Legia (W-wa).

12.45 — „Przemiany”.
13.15 — „Pieśni szkockie” — pro­

gram z cyklu — „Muzyka i archi 
tektura”. Scenariusz — Wojciech 
Dzieduszycki. Gra Zespół Karne 
ralny Państwowej Wyższej Szko 
łv Muzycznej we Wrocławiu.

13.50 — Teatr Młodego Widza — 
Jan Christian Andersen: „Kra­
snoludek”. Adaptacja — Alina 
Korta. Reżyseria i realizacia — 
Joanna Koenig.

14.20 — Film z serii „Bonanza”.
15.10 — „W obiektywie” — notat­

nik filmowy z krajów socjali­
stycznych.

15.40 — Transmisja z zawodów żuż 
Iowych o Puchar Rybnickiego 
Okręgu Węglowego.

16.50 — Z cyklu — „Piórkiem i wę 
glem”.

17.15 — Studio 63 — „Dwa skrzy­
dła” — poezja Władysława Bro­
niewskiego. Wvbór i reżyseria — 
Andrzej Brzozowski.

18.05 — Polska Kronika Filmowa.
18.15 — Klub Sześciu Kontynen­

tów.
20.95 — „Zapraszamy na pół czar­

nej”.
21.05 — „Jowita” — polski film 

fab.
22.35 — Magazyn sportowy.

CODZIENNIE- Dobranoc — 19.20; 
Dziennik lub Monitor — 19.30: Po­
litechnika — 14 25 i po 2odz. 22.50 
z wyjątkiem wtorku, czwartku, so 
boiw i niedzieli, (b) 

wej Italii, z czym tyle razy zapoz 
nawali nas filmowcy włoscy.

Więc tragedia, miłość i zbrod 
nia. Ale rzecz ma iście wester­
nowy dramatyzm. Gałopady po 
bezludnych, kamienistych i po­
sępnych wybrzeżach wypełniają 
chyba połowę filmu. Wiele poje 
dynków, tak długich, że aż nużą 
cych widza. AAimo ogólnie powoi 
nego — jak to w epopei — tern 
pa akcji, jest ona wystarczająco 
udramatyzowana, by trzymać u- 
wagę. Postaci wyraziście skon- 
trastowane, na dobre i złe. Tak­
że jak w westernie.

Oczywiście, my oglądamy film 
zapewne inaczej niż Skandynawo 
wie. Nas porywa głównie kostiu 
mowo-westernowa warstwa Firnu. 
Romantyczno-sentymentalny wą­
tek treściowy pewnie znacznie 

mniej. Warto sobie zdawać z te 
go sprawę, gdy chce się by cu­
dzoziemcy przyjmowali np. „Pa 
na Wołodyjowskiego" inaczej niż 
przygodę historyczną. Ale oni te 
go inaczej nigdy nie przyjmą. 
Patrząc na bijatyki i zdrady o- 
wych Wikingów, możemy sobie 
w pełni zdać sprawę z tych re­
akcji. My tego też nie możemy 
przyjąć inaczej. A w takiej Danii 
tragedia tych wikingowych ko­
chanków wyciska niejedną gru­
bą łzę.

Kinematografię duńską znamy 
bardzo mało. Z tego co nam do 
tąd pokazywano moglibyśmy 
przypuszczać, że produkuje sę 
tam tylko komedie, zresztą do­
bre. „Czerwony płaszcz" ukazu­
je nam inną stronę tej kinemało- 
garfii. Interesującą.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Jan Garewicz — „Schopen­
hauer”. seria ..Myśli i ludzie”. 
Wiedza Powszechna, str. 231. zł 15.

Henryk Sandner — „Człowiek 
zmienia przyrodę”, seria „Ome­
ga”. Wiedza Powszechna, str. 121, 
zł 10.

Wojciech Sulewski — „Lasy Par 
czewskie”. Biblioteka Wiedzy Hi- 
storycznei. Wiedza Powszechna, 
str. 271. zł 25.

H
 WITOLD P OPRZEĆ KI 
PiiCrao 
DWUNASTA

Obiad upłynął dość szybko, Ewa spieszyła się załatwić ja­
kieś sprawunki przed wykładami, pożegnała się pierwsza, po 
niej wyszP Sfrohmayerowie, uregulowałem rachunek i powie­
działem do Trudy, gdyśmy się znaleźli na ulicy.

— Czy ly jeszcze musisz być w biurze?
— Acha! Na krótko, ale muszę.
— No to cię odprowadzę, zaczekam i machniemy się razem 

na wykłady...
— Doskonale! Kato! Ty zawsze wszystko dobrze obmyślisz.
Dochodziliśmy do gmachu „Maggi", gdy Truda złapała mnie 

za łokieć. (
— Kato... — szepnęła przejęła — chcesz zobaczyć... wodza?
— Noo... owszem. A gdzie ty go widzisz?
— Nigdzie. Już przyjechał. On do nas wjeżdża łą bramą 

z boku, zresztą inni dygnitarze tak samo — mówiła szybko. — 
Jakieś dziś pewnie ważne posiedzenie w sali kolumnowej, ale 
jeżeli chcesz, to cię przeprowadzę na antresolę, tam jest ciem­
no i ciebie nie będzie widać, a ty możesz ich wszystkich zo­
baczyć. Chcesz?

— Kto by nie chciał? Prowadź!
— Truda, przejęta tym, że może mi Jako wzorowemu Niem- 

cowi-pałriocie zrobić wyjątkową przyjemność, złapała mnie 
ponownie za łokieć, przeprowadziła szybko na drugą stronę 
ulicy; wpadłiśmy do gmachu z takim zapałem, z takim impe­
tem, źe musiałem ją osadzić.

— Udi, spokojnie, bo nas obstawa weźmie za łeb i odwie­
zie łam, gdzie byłem dziś rano.
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Przeszliśmy na czwarte piętro, potem korytarzem obok gabi­
netu Trudy r Koeniga, dalej jakimiś schodkami w dół, znowu 
korytarzem i schodkami w górę, gdzie stanęliśmy przed 
drzwiami, które Truda otworzyła ostrożniutko.

Była to antresola biegnąca wokół sali kolumnowej, przezna­
czonej na konferencje. Środkiem urządzony był świetlik, 
w którym brakowało wielu szyb. Truda podprowadziła mnie 
do jednej z takich luk.

— Ten w środku — szeptała — w mundurze partyjnym, to 
wódz... W lewo pułkownik Guderian, generał von Weichs, 
pułkownik Litzmann, generał Fressmann i Himmler. Na prawo 
od wodza, Canaris, nasz stary, pułkownik Ritłerholm, tego 
czwartego nie znam... Czekaj., przejdźmy na drugą stronę, zo­
baczymy, kto siedzi na przeciwko wodza...

Na palcach cichuteńko, ostrożnie ruszyliśmy wokół antresoli, 
podczas gdy Hitler mówił:

— ...ja, moi panowie, mam już dość waszego gadania na 
temat tego, czego zrobić nie możemy i dlaczego nie możemy! 
Naród oczekuje od nas dalszych kroków naprzód, zmierzają­
cych do starcia w proch hańby traktatu wersalskiego, kroków 
do potęgi, do siły, a nie dreptania w kółko i szarpania się 
z wewnętrznymi trudnościami, których musimy się wstydzić...

— Ten za Himmlerem, to pułkownik von Bock — szeptała 
Truda — a dalej to już Goebbels. Jest jeszcze Schacht... Ge­
nerałowie nie wszyscy, nawet najważniejszych nie ma, za to 
od nas całe kierownictwo...

— Tss! za głośno szepczesz! — zwróciłem jej uwagę. — 
A jak by tu ktoś obcy wszedł?

— Obcy? Kogo ły masz na myśli. Jakiegoś komunistę? Za­
machowca?

— Gdyby wszedł zamachowiec, to nim by mnie zobaczył, 
ustrzeliłbym go jak kaczkę... Ale gdyby wlazł ktoś od nas?

— To powiesz, że przyszliśmy tu po akta. Patrz! ile fu szaf! 
Czekaj no , jedna szafa otwarta, wyjmij ze dwie, trzy teczki, żeby 
w razie czego mieć coś w ręku dla zamydlenia oczu...
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K- rakowska oficyna wydaw 
nicza wzbogaciła biblio 
teki w kilka szczegól­

nie cennych pozycji. W po­
rę, bo w trakcie rocznico­
wych wspominków z Powsta­
nia Warszawskiego, wyszły 
dwutomowe „Utwory ze­
brane" Krzysztofa Kamila Ba­
czyńskiego, najwspanialszego, 
rozkwitającego talentu, porów 
nywanego w skali ze Słowa­
ckim; jednak nie było mu da 
ne w pełni rozwinąć się, po­
legł bowiem w Powstaniu 
Warszawskim. Opracowany 
przez Anielę Kmita-Pioruno- 
wą i Kazimierza Wykę wolu­
men mieści wszystko, cokol­
wiek ze spuścizny po młodym 
poecie udało się zebrać — 
całość znanej jego poezji i pro 
zy. Twórczość Baczyńskiego ma 
w naszej literaturze takie zna 
czenie, iż nie można nawet 
pokusić się o próbę określe­
nia jej bliżej w krótkim ko­
mentarzu. Baczyńskiego trze­
ba czytać, zwłaszcza młodym 
pokoleniom, by wiedzieć praw 
dę o wielkich miłościach do 
kraju, ludzi i sztuki.

Jednocześnie ukazało się 
nowe, poprawione i poszerzo 
ne, a zredagowane przez Zbi 
gniewa Wasilewskiego, wyda 
nie tomu wspomnień o Krzy­
sztofie Kamilu Baczyńskim — 
„Żołnierz, poeta, czasu kurz..." 
Piękny to tom, głęboko po 
ludzku ukazujący sylwetkę 
poety, który poległ mając lat 
23, a już zdążył najmocniej i 
najpełniej wyrazić, jak pisze 
Z. Wasilewski, „dramat swe­
go pokolenia: porażonych 
śmiercią — w a I c z ą c y c h". 
Książka zawiera masę zdjęć, 
często w ogóle dotąd niez­
nanych, ale są one tylko uzu

Diagram nr 23

Białe zamykają 
czarnego pionka

O zadaniach warcabowych

W kompozycji warcabowej z a- 
danie zajmuje miejsce szczegól­
ne. Zarówno zadanie jak i studium 
warcabowe jest sztucznym układem 
bierek skonstruowanym przez auto 
ra. W studium droga do wygranej 
lub do remisu jest ozdobiona sub­
telnymi, wszechstronnie obliczony 
mi posunięciami. Rozwiązanie stu 
dium zakłada grę ekonomiczną, nie 
oddaloną od żywej gry. Natomiast 
w zadaniu, gdzie celem jest wygra 
na wyłącznie nrzez zamkniecie (za 
blokowanie) bierk, lub bierek stro 
ny przeciwnej, gra toczona jest z 
fantazją. W pozycji wyjściowej 
przewaga białych zwykle jest miaż 
dżąca. Oczywiście, nie chodzi o wy 
granie w prosty sposób. Tutaj bia 
łe muszą oszczędzać bierki przeciw

pełnieniem wspomnień o sa­
mym K. K. Baczyńskim i jego 
rodzinie, pisanych przez Iwa 
szkiewicza, St. R. Dobrowol­
skiego, J. Przybosia, B. Su­
chodolskiego, L. M. Bartel­
skiego, M. Czerwińskiego, J. 
Zagórskiego i wielu innych. 
Książka daje bogaty malunek 
sylwetki poeły-żołnierza, które 
go jednak nie przysypie kurz

Z ksiqżkq na ty

czasu, który żyć będzie w li­
teraturze i w ludzkiej pamię­
ci.

Słusznie podkreśla Jarosław 
Iwaszkiewicz w swych uwa­
gach w „Życiu Warszawy", 
iż niewątpliwie ewenemen­
tem kulturowym jest opubliko 
wanie przez Wydawnictwo Li 
terackie w dwóch potężnych 
tomach (wspaniałe cacko edy 
torskie) „Listów" Stanisława 
Brzozowskiego. Brzozowski, 
myśliciel, pisarz, krytyk, teo­
retyk, jest zarazem jedną z 
najtragiczniejszych sylwetek 
twórczych w naszych dzie­

jach, a zarówno osoba jego, 
jak w mniejszym stopniu twór 
czość są przedmiotem nieusła 
jących od paru pokoleń kon­
trowersji. Mądrze pisze Iwa­
szkiewicz, iż „Listy" Brzozow 
skiego (jak jego los i jego 
twórczość) są świadectwem lo 
su tego narodu, który potrą-

nika po to, by móc je blokować. 
W osiągnięciu zaś tego celu szafują 
hojnie swoim materiałem. Rozwią­
zania mogą być bardzo efektowne. 
Będąc sztuczną pozycją, zadanie 
warcabowe podlega niemniej 
wszystkim prawidłom gry w war­
caby.

Partie mistrzów

Warto prześledzić styl gry ra­
dzieckich warcabistów. Oto dwie 
partie:

Kukujew Woroncow

II championat ZSRR, 1925 r.

1. cb4 de5 2. ba5 bc5 3. ef4 ed6 
4. bc3 fg5 5. cb4g:e3 6. f:f6g:e5 
7. gh4 hg7 8. hg3 gf6 9. de3 fe7 
10. gh2 cd4 11. e:c5hg5 12. gf4! g:eg 
13. ab6 c:c3 14. ab4 c:a5 15. ed2 d:b4 
16. d:f8 i czarne poddały się.

Indin Woronow

Mistrzostwa Moskwy, 1968 r.

1. cb4 fe5 2. dc3 gf6 3. ed2 ba5
4. bc5 d:b4 5. a:c5 hg7 6. ef4 hg5
7. f:d6 c:e5 8. gh4 gf4 9. ba3 bc7
10. ab4! cb6 11. Cb2 b:d4 12. de3 f:d2
13. c:el a:c3 14. hg5f:h4 15. fe3 d:f2 
16. b:h8 i czarne poddały się.

i poeta
fił się zdobyć na takiego myś 
liciela i potrafił go tak okrut 
nie zniszczyć". O legendzie 
złej i dobrej, ale głównie tej 
pierwszej, narosłej wokół 
Brzozowskiego pisze szeroko 
i analizuje ją w interesującej 
przedmowie Mieczysław Sro­
ka. „Listy" są lekturą zwłasz­
cza dla zorientowanych w epo 
ce, lekturą i wstrząsającą nie 
kiedy i myślowo przepiękną.

I jeszcze jedna pozycja o 
charakterze i wadze daleko 
wybiegającej poza zwykły 
fakt edytorski. Myślę o dwóch 
opasłych tomach, wydanych 
w ramach „Biblioteki Studiów 
Literackich", wyszłych spod 
pióra Marii Dłuskiej — „Stu­
dia i rozprawy". Jest to ogrom 
ny wybór wyśmienitych prac 
wers o logicznych, przede wszy 
słkim związanych z wersyfika 
cją polską, ale również i z 
wersyfikacją ogólną. W to­
mie drugim zawarte zostały 
prace o Janie i Piotrze Kocha 
nowskim, o Mickiewiczu i Ko 
nopnickiej, a także pasjonu­
jące niekiedy studia teore­
tyczne z pogranicza prozy i 
wiersza. Każdy kulturalny czło 
wiek, związany uczuciowo ze 
słowem polskim, znajdzie fu 
dla siebie nie tylko wiele 
rzeczy i spraw odkrywczo no 
wych, prosto choć mądrze po 
danych, ale i przeżyje nie­
kiedy chwile prawdziwego 
wzruszenia, dzięki autorce od 
krywając w polszczyźnie no­
we pokłady doznań.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Rozwiązanie zadania (p. diagram 
nr 23): 1. g3-h4 gf6 2. e:g5 hg7
3. gh6 gf6 4. hg7 f:h8. Tym ma­
newrem, ofiarą damki, białe cofają 
czarne na pole h8, by wygrać czas 
na skonstruowanie pozycji zamy­
kającej. 5. f4-g3 hg7 6. gf2! gh6 
7. hg5h:f4 8. hg3f:h2 9. fglX. 
6. ...gf6 7. hg5 f :h4 8. hg3X 
1. ...gh6 2. h4-g5 hg7 3. ef6 g:g3
4. h:f4X

Tak więc, rozwiązanie zawiera trzy 
warianty. Białe zamykają czarnego 
pionka na polu h2, h4 lub h6.

500 razy o ZSRR
Nakładem Wiedzy Powszech 

nej ukazała się bardzo cieka­
wa i pożyteczna publikacja, 
która w formie rozrywkowej 
— pytania i odpowiedzi — po 
daje komplet wiadomości o 
Związku Radzieckim: jego hi­
storię, drogi rozwoju, osiągnię 
cia; przypomina, jak w różno 
rodnych dziedzinach narody 
Kraju Rad osiągnęły podziwu 
godne wyniki, od lat Rewolu­
cji, kiedy państwem kierował 
Lenin — aż po erę lotów orbi­
talnych i siłowni atomowych. 
Książeczka na pewno wypełni 
niejedną lukę w naszych wia 
domościach o ZSRR. (API)



Hokej na trawi

Warta czy Grunwald
mistrzem jesieni?

Po przerwie w rozgrywkach o mistrzostwo I ligi hokeja 
spowodowanej udziałem reprezentacji Polski w turnieju 
Europy w Brukseli, drużyny wystartują do 
punkty 3 i 10 przyszłego miesiąca.

walki o

na trawie, 
o Puchar

mistrzowskie

Bardzo ciekawie zapowiada się 
walka o tytuł mistrza rundy jesień 
nej, o który ubiegają się obecnie 
z równymi szansami Warta i Grun 
wald. Oba zespoły po 6 spotka­
niach mają po 9 pkt. Przypusz-

czalnie o 
rundzie 
mecz tych

pierwszym 
jesiennej

miejscu w 
zadecyduje

zespołów, który rozegra

Hokej na trawie

Holandia — Polska
1:0 (0:0,0:0)

Bardzo dobrv mecz rozegrali 
polscy hokeiści na trawie w 
ćwierćfinale Pucharu Europy. Do 
piero w drugiej dogrywce fawo-
ryci 
snół 
swa

turnieju — znakomity ze- 
holenderski — uwidocznili 

przewagę techniczna zdoby-
ciem jednej bramki. Spotkanie od 
początku toczyło sie przy nie­
znacznej. lecz wyraźnej przewa­
dze reprezentantów „kraju tuli-
Panów’’.

Polacy odpadli z 2rv o 
trofeum jednakże maja 
szanse wywalczyć piata 
Następny mecz roze2raia

główn e 
jeszcze 
lokatę.

biało-
czerwoni w sobotę z Belgia. W 
razie ewentualnego zwycięstwa 
ich nastennvm przeciwnikiem był 
bv zwycięzca pojedynku Anglia — 
Szwajcaria.

Kongres europejskiej federacji 
hokeja na trawie podlał już de­
cyzje w sprawie lokalizacji na­
stępnych mistrzostw Europy w 
tei dyscyplinie. Odbędą sie one 
w pierwsze* dekadzie maja 1974 r. 
w Barcelonie.

W pozostałych meczach ćwierć- 
finałowvch hokeiści NRF odnie­
śli ciężko wvwalczone zwycię­
stwo nad Anglia 1:0 (0:0). Druży 
na Francji wveliminowała Szwaj 
carów 2:0 (1:0 a Belgowie prze­
grali z Hiszpania 1:2 (1:1). (ot)

Nasi spadziści
wicemistrzami świata

Polscy szpadziści sprawili 1 bar­
dzo przyjemna niespodziankę. Po 
niezwykle zacietvch bolach zdo­
byli wicemistrzostwo świata w 
turnieju drużvnowvm a przy od 
robinie szczęścia mogli pokusić 
sie o złoto Decvdujacv bój z mi
strzami olimpijskimi Węgrami
zakończył sie minimalnvm sukce 
sem przeciwników. Obydwa zespo 
ły wygrały po 7 pojedynków w 
dwóch wvpadkach lak to zdarza 
sie w szpadzie. Walki przyniosły
prze2rana obydwu partnerom.
Lenszy bilans trafień mieli Wę­
grzy. ale tylko 61:60. Dla Polski 
H. Nielaba B. Gonsior i K. Bar 
burski wvgrali no 2 walki, a M.
Butkiewicz 1. Dla nowo kreo-
wanvch mistrzów świata:
Schmitt — 3 zwyc.. Z. Nemere
2 zwyc.. G. Kulcsar i S. Erdos
po 1 zwyc.

Bardzo wvrównapv bvł również 
drugi mecz w którym o III miel 
sce walczyły Szwajcaria z NRF.
Wyeliminowani 
reprezentantów 
zali sie lensi, 
(dwie podwójne

przez naszych

bilansie trafień 54:61.

Szwaicarzy oka
Wygrali oni 7:6 
porażki) — przy

Uroczystości 
w Kostrzynie

We wrześniu odbywała sie w Ko 
strzynie interesujące imprezy spor 
towe organizowane z okazji CO-le- 
cia sportu w tym mieście oraz 20- 
lecia istnienia Ludowego Klubu
Sportowego Lechia. Otwarta 
stała wystawa obrazująca 60 
sportu w Kostrzynie, odbyły 
turnieje Piłki recznei zawody 
karskie i turniej szachowy.

zo- 
lat 
sie 
Pił

Spółdzielnia Pracy .Przemysł Drzewny” 
w Świebodzinie 

ulica Matejki 1 a, woj. zielonogórskie 

przyjmuje w ramach świadczonych usług
dla ludności 
Jarskie:

niżej podane wyroby st<

® stolarkę budowlaną — 
bramy itp.

© elementy konstrukcyjne 
wędziaki, podłogówka.

okna, drzwi..

łaty, kra

Gwarantujemy terminowe i solidne wykonanie.
Zamówienia przyjmuje Dział Techniczny —

telefon nr 30-19. K6211

Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe
w POZNANIU, ul. Dąbrowskiego 29

zawiadamia mieszkańców m. Poznania, 
instytucje i przedsiębiorstwa,

że Świadczy usługi
W ZAKRESIE PRZEWOZU OSÓB 

TRAKCJĄ MIKROBUSOWĄ.
Zamówienia pisemne należy kierować pod 

adresem przedsiębiorstwa, lub telefonicznie pod 
numer 589-65. K6276

© samochody

ny zostanie 11. X na boisku przy 
ul. Olimpijskiej. Na punktację run 
dy jesiennej mogą mieć również 
wpływ wyniki meczu Warty z 
Grunwaldem i AZS-em.

Niemniej ciekawie przebiegają 
spotkania w lidze międzywojewódz 
kiej. Przodownikiem jest zespół 
Budowlanych z Łodzi przed LKS 
Rogowo, Spartą Wrocław, KS Cie 
szyn, KS Beskid, Pomorzaninem. 
KS Semaforem i Garbarnią Kra 
ków. (x)

mopi^nj
GKS WYELIMINOWANY

W środę w nocy odbył sie w 
Barcelonie rewanżowy mecz I run 
dv Pucharu Miast Targowych, w 
którym miejscowy zespół FC Bar 
celona pokonał GKS Katowice 3:2.

POLACY W FINALE
Dramatyczny noiedynek sto-

czvłv polskie siatkarki ze znako­
mitymi reprezentantkami KHL-D, 
w eliminacyjnej grupie „C” mi­
strzostw świata w Bułgarii. Pol­
ska drużyna przegrała 2:3.

Polscv siatkarze w ostatnim me 
czu eliminacyjnym przegrali w 
grupie ..B” w Jambolu 2:3 z Cze 
chosłowakami. W tei samej gru­
pie Wejrzy pokonali Finów 3:1. 
Do finału ..A’’ awansowali Cze- 
chosłowacy i Polacy. Ale wvnik 
czwartkowego spotkania liczy się 
iuż do spotkań nuli finałowej.

RADIOWE TRANSMISJE
Z TRÓJMECZU W ERFURCIE
Polskie Radio przeprowadzi bez 

pośrednie transmisje z lekkoatle- 
tvcznego trójmeczu NRD — ZSRR 
— Polska w Erfurcie. W sobotę 
transmisja rozpccznie się o go­
dzinie 14.50 a w niedziele od 14.45 
— obie w programie I. (t)

Zasada i Bień
prowadzą w Argentynie

Sobiesław Zasada ma szanse po 
wtórzyć swój sukces z poprzed­
niego wyścigu ..Gran Premio Ar-
gentino”. Tegoroczny
którym S. Zasada startuje
lotem M.

ig. w 
z pi-

Bieniem na BMW 2002
rozpoczął sie pomyślnie 
szego byłego rajdowego
Europy. Zasada wygrał I

dla na- 
mistrza

etap
930 km z San Mimel de Tucuman 
w Argentynie do boliwijskiej miej 
scowości Tarija.

Drugi 
Tari ia 
wości

etan rajdu prowadził z 
do argentyńskiej miejsco-
Formosa liczył ponad

1225 km. Nastaniło snoro wypad­
ków. Uszkodzono kilkanaście sa­
mochodów ale wśród załóg, które 
wycofały sie z rajdu nie było 
c^żko poszkodowanych kierow­
ców.

Oto aktualna sytuacia no dwóch
etanach ra^du: S. Zasada (Pol
«ka) — 2.1.38 km w czasie 18:55.05.
2. D. Bonamicci (Argentyna) — 
18:57.21 3. J. Migliore (Argenty­
na) — 19:36.16. (ot)

Dnia 24 września 1970 r. odszedł od nas na 
zawsze mój mąż, nasz ojciec i brat, śp.

WŁADYSŁAW JACKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 11 na cmentarzu 
Sotaczu.

W głębokim żalu ,

niedzielę, dnia 27 hm. 
św. Jana Vianney na

żona z rodziną

Poznań, ul. Mostowa 14 a m. 45. 38769g

tDnia 25 września 1970 r. zmarł nagle nasz 
najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 68, śp.

BRONISŁAW MACIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 

bm. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
żona i rodzina 

387552

Dnia 24 września 1970 r. zmarł mój najdroższy 
mąż i mój kochany ojciec, przeżywszy lat 63, śp.

JÓZEF PEWNY
Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 bm. o godzinie 

12.30 na cmentarzu na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiaja

żona, syn i rodzina

Poznań, ul. Poplińskich 8 m. 7. 386R2g

Dnia 24 września 1970 r. zmarł namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadziuś, przeżywszy lat 68. śp.

STEFAN KOTERAS
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 28 

bm. o godz. 13 na cmentarzu Miłostowo-Główna
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, ul. Tomickiego 35 m. 9. 38697g

Poznań Grunwaldzka 19
Za treść i terminowy druk

Centralne uroczystości odbędą 
sie dzisiaj i w niedziele. Z okazji 
jubileuszu zor2anizowany zostanie 
dwuetapowy wyści2 kolarski oraz 
12 iuż z kolei bieg przełajowy o 
puchar przechodni 700-lecia miasta 
Kostrzyna. Uroczysta akademia z 
okazji 60-lecia sportu w Kostrzy­
nie i 29-lecia LKS Lechia roznocz 
nie sie dzisiaj q godzinie 19 w 
klubie „Kostrzynianka”. («•)

Kolarstwo

Indywidualne
mistrzostwa Polski

Cała czołówka kolarzy polskich 
— jak informuje POZKol. — sta­
nie dzisiaj na starcie indywidual­
nego szosowego wyścigu kolarskie 
go seniorów o mistrzostwo Pol­
ski w jeździe na czas.

Trasa około 40 km prowadzić bę 
dzie z Mosiny (start o godz. 8.30) 
przez Rogalinek. Rogalin. Swiatni 
ki, Czimoniec. Zbrudzewo i z po­
wrotem do Mosiny.

Barw Wielkopolski bronić będą 
znani zawodnicy m. in. Z. Cze­
chowski. M. Kegel. A. Kaczmarek 
i L. Kluj. (x)

Lekkoatleci CSRS
na stadionie AZS

W dniu dzisieiszym rozegrany

Pracownicy odszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Telekomunika­
cyjnych, Poznań, ul. Jeżycka 42 — zatrudni

MONTERÓW, ROBOTNIKÓW przyuczonych 
i niewykwalifikowanych w zakresie robót tele­
komunikacyjnych na terenie województwa.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w budow­
nictwie łączności.  K6262

Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych w Poznaniu- 
Starolece — zatrudni

— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 
do nrac w produkcji,

— TOKARZY, FREZERÓW do prac w produkcji 
i narzedziownl,

— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH i ELEKTRY­
KÓW — wymagana 3 grupa BHP.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych i 
Szkolenia Zawodowego Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych Poznań - Starołęka, dojazd tramwajem 
linii nr 13 i 14. K6580
Zarząd Międzynarodowych Targów Poznańskich — 
przyjmuje zaraz na okres grzewczy —

PALACZY C. O. i POMOCNIKÓW PALACZY; 
oraz na stałe —

JEDNEGO PRACOWNIKA FIZYCZNEGO (męż­
czyzna).

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Osobowy W Pozna­
niu, ul. Głogowska 14, pokój 115. K6629

ZA 15,— ZŁ MASZ 
SAMOCHÓD „FIAT 125 P”.

GDZIE?
W „KOZIOŁKACH” !

K6595 f

Skodę Octawię Super — 
sprzedam. Tel. 67-37-26.

3854Gg
Skodę S 100 nową sprze­
dam. Aleje Marcinkow­
skiego (parking). 38417gpr.
Sprzedam Syrenę 103 — 
37.000 zł. Brzozowa 12a. 

38000gpr.
Sprzedam samochód War­
szawa górnozaworową. Po 
znań. Piękna 4 . 38283g
Samochód Wołgę spiesz­
nie sprzedam, z powodu 
choroby. Grodzisk Wlkp., 
pl. Powstańców Wlkp. 9, 
tel. 241. 1618p
Dla bezpiecznej jazdy 
sprawdź stan przedniego 
zawieszenia. Stacja Diag­
nostyczna, Kościelna 56.

37816g
Sprzedam Fiata 125 P. — 
150(1 ccm. Odbiór w paź­
dzierniku Warszawa - Że­
rań. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 38612g.
Sprzedam nowy samochód 
marki Syrena. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37370g.
Sprzedam MZ-250, ES/2. 
„Renault” 10. Jaworowa 
47 m. 1. 37403g

zo

Opiekunka do dziecka na 
7 godzin dziennie — zaraz 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
38574g.

Sprzedam pianino w dob­
rem stanie. Kasprzaka 33

@ Lokale

2. 371852

stanie na stadionie AZS przY ul. 
Pułaskiego mityng lekkoatletycz­
ny w konkurencji kobiet i męż­
czyzn. Obok reprezentantów pol­
skich wystania również zawodni­
cy czechosłowaccy.

Początek zawodów o godz. 15. (x)

Kolejarze z wędką
Ponad 40 uczestników brało 

dział w jesiennych gruntowych
u- 
za

wodach wędkarskich, zorganizo­
wanych na jeziorze w Krzycku 
Wielkim (pow. Leszno) przez ak­
tyw Koła Polskiego Związku Wed 
karskiego Kolejarz, przy leszczyń­
skiej Parowozowni.

W kategorii seniorów zwyciężył
Marian Wybieralski 75 pkt..
przed Janem Banachem — 67 pkt.. 
natomiast w gronie młodych naj 
lepszym okazał sie Julian Sta- 
chowski — 40 pkt. przed Aleksan­
drem Kwiatkowskim — 25 pkt.

Najlepszych wędkarzy wyróżnio 
no nagrodami rzeczowvmi ufundo­
wanymi przez organizatorów. (R.)

Łucznicy Poznania
w Milano

W dniach 3 i 4 przyszłego mie­
siąca ekipa polskich łuczników 
weźmie udział w wielkich między­
narodowych zawodach w Milano 
(Włochy), Do drużyny nolskiei po­
wołano z poznańskiej Surmy Kry­
stynę Wojciechowska i Wojciecha 
Szvmnńczvka. (p)

Praca m \anka
Lekarz poszukuje opie­
kunki do 3-letniego dziec 
ka. Osiedle Piastowskie 96 
m. 18. tel. 744-37. 373932

Pomoc domowa na stałe 
ewentualnie dochodząca, 
do domu lekarza potrzeb­
na zaraz. Zgłoszenia: ul. 
Grunwaldzka 37 b m. 20,
godz. 18—20. 3868 Ig

tW dniu 24 września 1970 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, matka, 

teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 75, 
śp.

JÓZEFA TOMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 28 

bm. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

mąż i rodzina
Poznań, Grobla 29 m. 18.

tDnia 25 września 1970 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach nasz ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

JAN OLEJNICZAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 września br. (nie­
dziela) o godzinie 14 na cmentarzu parafialnym 
w Swarzędzu przy kościele.

W ciężkim smutku pogrążona >

Swarzędz, ul. Podgórna 4 m. 2.

W dniu 22 września 1970 r. zmarl

LUDWIK MAZUREK
emerytowany, długoletni pracownik naukowo - 
techniczny Katedry Gleboznawstwa. Zmarły na 
powierzonym odcinku pracy odznaczał się duża 
sumiennością i pilnością w wykonywaniu obo­
wiązków, czym zaskarbił sobie wielkie uznanie 
przełożonych i współpracowników.

Pamięć o Zmarłym pozostanie zawsze wśród 
nas.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu 
26 września 1970 r. w Poznaniu o godz. 16 na 
cmentarzu przy ul. Piątkowskiej (Winiary).
Rektor — Rada Zakładowa ZNP — pracownicy 

Wyższej Szkoły Rolniczej w Poznaniu
K664'>

Krawcowa kwalifikowana, 
szybka, szycie płaszczy 
dziecięcych — potrzebna. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 38352g.
Lakiernik przyjmie pracę
po godzinach, 
wskaże „Prasa”,
waldzka 13 dla 37375g.

Adres 
Grun-

Sprzedam spacerówkę — 
stan bardzo dobry. Ul.
"Wrocławska 20 m. 15.

37246g
Nowoczesną szafę dwu­
drzwiową, pomocnik, sto­
lik okolicznościowy, sprze 
dam. Kościuszki 112 a m. 
8. godz. 18—20. 37244g

Potrzebny uczeń, uczen­
nica krawiecka. Poznań, 
Dzierżyńskiego 98 m. 1.

37377g

Sprzedam pianino i akyya 
rlum. Prądzyńskiego 48

7. 372432

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, al. Marcinków 
sk’ego 2 a. parter. 35819g

Sprzedam motocykl BMW 
z przyczepą. Gnieźnieńska 
9 m. 7. 37242g
Sprzedam drewno lipowe 
v.’ stanie surowym. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37252g.

KonnoSprzedaż
li waga kierowcy! Progi, 
ramy nośne, koryta wy­
konuje na zamówienia 
Warsztat Blacharski, Po­
znań, Dąbrowskiego 62.

384572

Sprzedam tanio starą ma­
szynę do pisania „Adler”. 
Nad Potokiem 21 m. 3.

37353g
Sprzedam rozciągapy stół 
okrągły oraz telewizor 
..Belweder”. Poznań, Pol­
na 27 — Zakład Fryzjer-

Wózki dziecięce, różne
modele, wielki wybór
poleca 
znań, 
10.

Brzozowska, Po- 
Czerwonej Armii 

35591g
Wózki dziecięce spacero­
we, kombinowane poleca 
Lesiński, Poznań, Żydow-
ska 33. 35840g
Sprzedam okazyjnie wó­
zek dziecięcy, głęboki — 
stan dobry. Poznań, ul. 
Gąsiorowskich 11 m. 12.

37149g

Sprzedani młocarnię po 
remoncie 10 q — Dreszen 
Trajten. Władysław Roz- 
miarek, Dębiec, powiat 
Śrem. 3719"g

Sprzedam motocykl SHL- 
175 z silnikiem „Wiatr”. 
Telefon 702-15, godz. 12—15. 

371872

ski. 371282
Sprzedam dużego fikusa 
i arona. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37359g.
Sprzedam hydrofor 300 1, 
maszynę dc szycia „Łucz 
n:k”. Poznań-Swierczewo,
ul. Buczka 41. 37364g

Spiesznie sprzedam SHL- 
175 z przyczepą boczna 
lub osobno. Swarzędz. No 
wawieś. Staszica 34. 37363g
Sprzedam piec przenośny 
pokojowy. Poznań, Słowac 
kiego 30 m 5, tel. 430-85.

373742

Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie spółdzielni
mieszkaniowej, poszukuje 
wygodnego pokoju z uży- 
walnoscią kuchni i łazien 
ki. Dobrze zapłacimy. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 38436g._________  
Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia 24 m*. wspólny kory­
tarz, ubikacja, łazienka, 
I ptr., czynsz 141 zł w Kra 
kowie na takie samo lub 
pokój, kuchnia, c. o. w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37354g._____________________ 
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia plus lokal handlowy, 
na podobne bez lokalu. 
Najchętniej Osiedle Rata­
je. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 37358g.
Zamienię ładny pokój, ku 
chnia, śródmieście, I ptr. 
front, na podobne Jeżyce. 
Oferty „Prasa”. Grun- 
waldzka 19 dla 37365g.
Pokój, kuchnia kwaterun 
kowe, zamienię na spół­
dzielcze. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 3738.3g.
Młoda, pracująca poszu­
kuje pokoju z wygodami 
na Starym Mieście. Ofer­
ty „Prasa"’. Grunwaldzka 
19 dla 37387g.
Przyjmę na pokój 3 uczeń 
nice szkół średnich. Ofer 
ty ,.Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 37589g.
Zamienię pokój z kuch­
nia samodzielne, na więk 
sze. Ćwikliński, ul. Gor­
czyńska 7a. 37372g

fi Nieruchomości
Platformę na 
dam. Poznań, 
skiego 16 m. 4.

15 sprze- 
Dzierżyń- 

37376g
Sprzedam motocykl MZ- 
350 — BK. Wiadomość, tel.
41-80-81. 37324g

S8764gszczykowie k. Poznania.

38742g

Poznań, Dzierżyńskiego 251 m. 8. 38698g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu żabłkowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
rodzina oraz Szałkowie

387132

HELENA WŁODARCZAK 
z domu WOJCIECHOWSKA

Dnia 25 września 1970 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach; przeżywszy lat 47
mgr inż. ZYGMUNT TOMASZEWSKI

kierownik Pracowni Geodezyjnej
W Zmarłym straciliśmy ofiarnego i oddanego 

współpracownika i serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Wyrazy szczerego współczucia Rodzinie Zmar­

łego składają
Rada Zakładowa, współpracownicy, Dyrekcja 
Biura Urządzania Lasu i Projektów Leśnictwa 

Oddział w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 27 

września 1970 r. o godz. 15 na cmentarzu w Pu-

tDnia 23 września 1970 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., na­

sza ukochana siostra i ciocia, śp.

WERONIKA ANIOŁA
z domu MICHALAK

tW dniu 24 września 1970 r. zmarła po długiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., prze­

żywszy lat 72, nasza ukochana mamusia, teścio­
wa i babunia

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, drya 28 
bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gói- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążona
córka z mężem i dziećmi

28702.2
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Willa nowa, bliźniacza 4- 
poliojowa, kuchnia, łazien 
ku, centralne, ogród, Gór 
czyn, 389.000 zł; dom wil-, 
Iowy, dwumieszkaniowy. 
wolny parter 2 obszerne 
pokoje, kuchnia, ogród, 
przedmieście Poznania Łn 
wica, 200 000; parcela 1.163 
m:, wolnostojąca zabudo­
wa, ul. Głogowska. 90.000; 
parcela 623 m!, szeregowa 
zabudowa, Szczepankowo, 
ul. Chotomińska, 40.000 — 
sprzeda Nowak, Poznań. 
Wyspiańskiego 16. 38671g
Sprzedam 2,5 ha ziemi, 
dobre zabudowania. Lud­
wika Łuszczewska, Moras 
ko, poczta Suchylas, pow. 
Poznań. 37392g
Kupię domek z ogródkiem 
cena 140 tys. zł. Adres 
wskaże „Prasa’, Grun­
waldzka 19 dla 37360g.
Działkę morgową, częścio 
wo zadrzewioną, z zabu­
dowaniem, prądem, wo­
dą, położoną centrum Sre 
mu sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
37366g.
Sprzedam morgową dział 
kę. domek, hale 112 m’, 
siła, światło, Piątkowo, 
końcowy przystanek auto 
busu 51, Bluszczowa 5.

37379g
Sieraków — działka bu­
dowlana przy lesie — o- 
grodzona, domek campin 
gowy, sprzedam. Telefon 
665-91, godz. 10—14. 37388g

Wydzierżawię dom jedno­
rodzinny odpowiedni na 
drobną wytwórczość, c. n„ 
morga ogrodu, staw (500 
m*) koło Poznania. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38738g.

Sprzedam piętro domu 
dwurodzinnego. Wągro­
wiec, Dzierżyńskiego 23. 
______   34737g 
Pleszew! Sprzedam dział­
kę. Najdasz, Sienkiewicza. 

,_________ 1617p
Sprzedam lub wydzierża­
wię dom dużym ogrodem, 
wolnym mieszkaniem. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 38529g.

Sprzedani dom — 7 pokoi, 
kuchnia, łazienka, zabu­
dowania gospodarcze, 1/3 
ha sadu. Aniela Dembska, 
Gołańcz, Klasztorna 18, 
pow. Wągrowiec. 38416g
Domek jednorodzinny — 
komfortowy, trzy pokoje, 
kuchnia, garaż, pięknie po 
łożony vr Śremie, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37367$.

UNIEWAŻNIAJĄC 
zaginioną pieczątkę 

treści:
Z-ca Dyrektora 

d/s ekonomicznych 
Wielkopolskich 

Okręgowych Zakładów 
Gazownictwa

WZYWA SIĘ 
znalazcę do jej zwrotu 
ostrzegając przed uży 
waniem do niewłaści­
wych celów. K6583

® Zquby 0 Różne
Kołnierz z nutrii zgubiono 
w dniu 20 bm. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem, ulica 
Gromadzka 34 m. 2, tel. 
591-31. 38615g
Poszukuję obiadów domo­
wych, okolica Starego 
Rynku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34994g.
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33 35839g
Koszule szyje modnie, ko 
ronkowe, nylonową, smo 
kingowe, frakowe " i dla 
nietypowych. Pracownia, 
Ż.upańskiego 7. 37382g

Protektory na opony sa­
mochodowe nakładamy. 
Warsztat Wulkanizator- 
ski, Poznań, Kraszew­
skiego 26, tel. 471-84.

37314g

Matrymonialne
Kulturalna, wykształcona, 
studia zagraniczne, zamoż 
na, wyłączony domek w 
Poznaniu, po pięćdziesiąt 
ce pozna odpowiedniego 
pana w celu matrymo- 
nialnym. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 37288g.
Wdowiec, lat 63, pozna 
uczciwą, niezależną, sh- 
motną pania w celu ma­
trymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37394g.
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie przęśle- 
my krajowe adresy. K5686
Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo”, Poznań, Łi 
belta 29, poleca swoje usłu 
gi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 15— 
19. 36076g

Rozwiedziony, 44 lata, wy­
soki brunet na kierowni­
czym stanowisku pozna 
kulturalna przystojna, 
szczupłą panią do lat 32. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 38447g.

Przetargi
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” Rosko 
z siedzibą w Wieleniu n. Notecią, powiat Czarnków, 
plac Staszica 34 — ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na sprzedaż

SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO „Warszawa 
Pick-up”, nr podwozia 63217, nr silnika 68800. 
Cena wywoławcza — 24.600 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 6 października br. 
o godz. 10.30 w siedzibie Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Prawo udziału w przetargu mają osoby, które 
przedstawią oświadczenie, że zakupiony pojazd bę­
dzie dla własnego użytku.

Przed przystąpieniefn do przetargu, należy wpłacić 
w kasie Banku Spółdzielczego w Wieleniu n. Note­
cią — wadium w wysokości 10 proc, od ceny wy­
woławczej, w przeddzień przetargu.

Powyższe wadium przepada, jeżeli oferent, którego 
oferta zostanie przyjęta, uchyli się od zawarcia 
umowy.'

Pojazd można oglądać w dni powszednie w Wie­
leniu n. Notecią w godz. od 7.30—14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez 
onCania przyczyn. K6420
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POLSKI g. 19 „Igraszki trafu 
i miłości”; NOWY — g. 19 „Pier­
ścień wielkiej damy”: OPERA — 
g. 19 „Cyrulik Sewilski”; OPE­
RETKA — g. 19 ..Hrabia Luxem- 
burg”; MARCINEK — nieczynny.

GNIEZNO Polonia: ..Dziewczyna 
z pistoletem”; KOŚCIAN: „Dwie 
mamy dwóch ojców”: LESZNO: 
„Angelika i sułtan”; NOWY TO­
MYŚL: „Białe wilki”; OBORNIKI: 
„Jak rozpętałem II wojnę śy/iato- 
wa” (cz. II i III); ŚREM- „Roz­
bójnicy sycylijscy”; ŚRODA: 
„Planeta małp”: SZAMOTUŁY: 
„Ostatni świadek”; WĄGROWIEC: 
„Sól ziemi czarnej” WRZEŚNIA: 
„Szkice warszawskie”.

CYRK
CYRK ..ARENA’ (ul. Dolna Wil 

dał — g. 15 i 19.

KONCERTY. ■ ■ ■ _____ :

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert dyplomowy absolwentów 
PWSM: .dyrygent — Bogdan Hoff­
mann. solista — Ireneusz Kociń- 
ski (obój).

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna: 8.10 Mozaika 
muzyczna; 8.44 Koncert życzeń; 
9 Dla kl. VII: „Tuż za szkolna 
brama”; 9.20 Od studia do stu­
dia — koncert: 10.05 „Nim się 
książką ukaże” — fragm. pow. pt. 
„Pałac”: 10.25 Duety operowe; 
10.50 Monitor: U Dla kl. VII: .Me 
tale lecą w kosmos” — słuch.; 
11.25 Kalejdoskop melodii i ryt­
mów z nagrań Ork. Mandolinis- 
tów Łódzkiej Rozgł. PR; 11.49 
ABC rodziny — dla rodziców; 12.25 
„Wiecej. lepiej, taniej”; 13 Dla 
kl. III—IV: „Dziękuję za lody” — 
słuch.; 13.30 Przekrój muzyczny; 
14 Zagadka literacka; 14.30 Muzy 
ka ludowa narodów radzieckich; 
14.50 Transmisja z Erfurtu między 
państwowego trójmeczu lekkoatle 
tycznego Polska — ZSRR — NRD; 
16.05 O śpiewie, pieśniach i pio­
senkach: 16.50 Popołudnie z mło­
dością: 18.05 Lista przebojów Stu 
dia Rytm; 18.50 Muzyka i Aktual 
ności; 19.15 Społem dla wspólne­
go dobra: 19.30 Wędrówki mu­
zyczne ido kraju; 20.25 Sobotnia 
przepustka — Piosenki żołnier­
skie: 21 Zgaduj-Zgadula; 22.30 Fo- 
norama: 23.10 Sobotni non-stop 
taneczny: 0.10 Program nocny z 
Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Nasze spotkania; 
9 Popularne suity orkiestrowe; 
9.35 Sojusznicy — druga aud. o lik 
widacji konfliktów; 9.55 Koncert 
rozrywk. z nagrań Ork. Rozgł Byd 
goskiej PR: 10.25 Teatr PR — Stu 
dio Wsnółczesne: „Czv nani umie 
gotować” — słuch.; 11.25 Koncert 
chopinowski: 13 Czas dobrych go­
spodarzy: 13.25 Gra Poznańska 
Piętnastka Radiowa; 13.40 „Tropa 
mi powstańczej przesyłki” — frag 
ment książki; 14.05 Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem: 14.30 
Antykwariat z kurantem: „Czte­
ry piekne córki” — gawęda: 14.45 
„Błękitna sztafeta”: 15 Czytamy 
Ruch Muzyczny; 15.25 Polki Jana 
Straussa: 15.35 Liga Kobiet radzi, 
informuje: 15.50 o czvm pisze pra 
sa literacka: 17.15 Wielkopolskie 
aktualności turvstyczne: 17.25 Gra 
jaca szafa; 17.55 Radioexpress; 
18.10 Felieton literacki pt. „Czło­
wiek i maszyna”: 18.20 „Widno­
krąg” — wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki: 19.15 Spie 
waja Ella i Louis: 19.31 Matysia­
kowie: 20.01 Z twórczości Beli 
Bartoka: 20.31 Samo życie; 20.41 
A tu iest Warszawa — koncert; 
21.06 Kwadrans dla poważnych: 
„Goście” — opow.: 21.21 Muzyka 
taneczna: 21.38 Poezja znowu śpię 
wa — magazyn piosenki poetyc­
kiej: 22.30 Graja srebrne smyczki 
Victora Silvestra: 22.45 Zespół 
Dziewiątką: 23.15 Reportaż z XIV 
Miedzynar. Festiwalu Muzyki 
Współczesnej ..Warszawska Je­
sień’’: 0.10 Program nocny z Ko- । 
sza lina.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30 . 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22, 23.50. 
1. 2. 2.55.

PROGRAM III* UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 
41 i 49 m: 8.15 Parafrazy klasy­
ków: 8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 „Chłopiec z Georgii” — ode.. 8 
pow.; 9.10 „Le Mateąue” — osia­
dły w obcym kraju piosenki G. 
Mousteki: 9.35 Mówi oficer śled­
czy: 9.50 W. A Mozart — konc. 
fortep. c-moll: 10.20 Goracv rejs; 
10.40 Konc. muz. uniwersalnej; 
11.20 „Siedem dni strachu” — 
opow.: fantast.-naukowe: 11.40
Rossini a la carte: 12.05 „Z kra­
ju 1 ze świata”: 12.25 Z niezna­
nych nagrań erv swingu: 12.50 
Gra Bernard Peiffer: 13 Na edań 
skiei antenie: 15 Mitv greckie: 
„Zrekowiny Achillesa z Polikse- 
na” — T Zieliński: 15.10 Rvmv i 
rvtmv ..Perła Antvli”: 15.30 Z 
piosenka przez świat: 16.05 Od za 
chodu do wschodu słońca: 16.25 
Galonem orzez „country and 'we­
stern”' 16.45 Las Vegas metropo­
lia hazardu — gawęda: 17.05 Ouod 
libet — czyli co kto lubi; 17.30 
..Wichrowe Wzgórza” — ode 23 
now.: 17.40 Piosenki z włoskiego 
buta: 18 Ekspresem przez świat: 
18.05 Spacer no Indiach* 18.20 Po 
wracaiaca melodyjka: 18.50 Anto­
logia miniatury muzycznej — Mo 
menty muzyczne: 19 Naokoło świa 
♦a — B. Drozdowski: „Ałhion od 
-rodka”: 19.15 Klub Grającego 
Krażka: 19.55 Jan na Szpilkach — 
maeazvn satyryczny <51* 20.25 Mis 
«a Cr-iolla: 20.45 Dokumenty nie

Uroczyste posiedzenie komitetów 
FJN rozpoczęło Oni Szamotuł

W ub. czwartek, na uroczystym posiedzeniu Powiatowe­
go i Miejskiego Komitetu FJN, nastąpiła inauguracja trady­
cyjnych Dni Szamotuł, połączona z rozpoczęciem nowego ro­
ku kulturalno-oświatowego. Przybyli na nie przedstawiciele 
partii i stronnictw politycznych z sekretarzem KP PZPR — 
Janem Koniecznym, władze administracyjne miasta i powia­
tu z przewodniczącym Marianem Dobkowiczem, sekretarz 
Wojewódzkiego Komitetu FJN— Jan Nemoudry oraz licznie 
zaproszeni goście i przedstawiciele zakładów pracy.
Okolicznościowy referat wy 

głosił przewodniczący Powia­
towego Komitetu FJN — Igna­
cy Skotarczyk, który omówił 
sprawy gospodarcze i oświato- 
wo-kulturalne regionu, a także 
przedstawił rys historyczny 
oraz współczesne problemy 
grodu Halszki.

Na uroczystości tej wręczono 
honorowe dyplomy z odznakami 
„Za zasługi dla miasta”, które 
otrzymali: Wincenty Kania — za­
służony propagator Ziemi Szamo­
tulskiej, Piotr Picher — aktywista 
społeczny z Olejarni, Marian Ró­
żański — działacz społeczny a za­
razem współpracownik naszej re­
dakcji, Krystyna Czepułkowska — 
działaczka PTTK i Stowarzysze­
nia Bibliotekarzy Polskich, Zdzi­
sław Bartecki, Czesław Majchrzak 
i Sylwester Gorczyński — czynni 
działacze Ochotniczej Straży Po­
żarnej, LOK i innycli organizacji.

Uroczystości zakończono wy 
świetleniem ęolskiego filmu 
pt. „Ostatni świadek”.

Ostatni dzień obchodów, nie­
dziela, będzie bardzo bogaty w 
imprezy. Oprócz zawodów 
wędkarskich o najlepszego

PRZEKROCZYLI ZADANIA
OBORNIKI. Wytwórnia Wód Ga 

zowanych i Rozlewni Piwa przy 
GS w Ryczywole do 10 bm. wyko 
nała planowe zadania roczne. W za 
kresie sprzedaży wykonała "je w 
103,5 proc, zaś w zakresie zysku aż 
w 183 proc. Dzięki temu znacznie 
poprawiło się, w porównaniu z u- 
biegłymi latami, zaopatrzenie w 
napoje chłodzące, (bop)

NAJŁADNIEJSZY OGRÓDEK
LESZNO. Z godną naśladowania 

inicjatywą wystąpił Zarząd Ligi 
Kobiet przy Komitecie Blokowym 
nr 6 w dzielnicy Podwale. Dzia­
łaczki LK zorganizowały pierwszy 
ną terenie miasta konkurs o naj­
ładniejszy ogródek przydomowy. 
Rywalizacja, mająca na celu 
właściwe zagospodarowanie ogród 
ków i podniesienie wyglądu estety 
cznego miasta trwała trzy miesią 
ce. Pierwsze miejsce w konkursie 
uzyskał ogródek, prowadzony 
przez Rozalię Ciesielską (ul. Opa 
lińska), przed ogródkiem Marii 
Mrówczyńskiej (ul. Śniadeckich). 
Cztery pierwsze ogródki LK wy­
różniła nagrodami. (r)

AKTYWNA BIBLIOTEKA
ROGOŹNO. Dobrą pracą legity­

muje się biblioteka Klubu Fabry 
cznego miejscowej „Rofamy”. Udo 
Stępnia ona czytelnikom bogaty, 
liczący około 3,5 tys. książek. Księ 
gozbiór. prowadzi też inne formy 
działalności oświatowej. W halach 
produkcyjnych zakładu znajdują 
się np. gabloty, w których syste­
matycznie ukazują się nowośći li 
terackie. Organizowane są także 
konkursy, popularyzujące czytelni 
ctwo i audycje radiowęzła. Obec­
nie biblioteka przygotowuje się do 
dekady książki społeczno-politycz­
nej „Człowiek — Świat — Polity­
ka” oraz do „Dni Książki i Pra­
sy Technicznej”. (bop) 

milczą — reportaż; 21.05 Klub Gra 
jacego Krażka — wydanie dla fo 
noamatorów: 21.20 Baw sie razem 
z nami!; 21,50 Opera R. Straussa: 
„Kawaler srebrnej róży”; 22.08 
Śpiewa Ray Charles; 22.15 Powieść 
w wvd. dźw.: „Wyspa Skarbów”; 
— ode. 7; 22.45 Amor przyniósł te 
piosenki: 23 Miniatury poetyckie 
„Głos Afryki”; 23.05 Wieczorne 
spotkanie z Ella Fitzgerald; 23.50 
Śpiewa grupa „Portrety”.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30, 
9.30. 16.

NIEDZIELA — PROGRAM Ii 
Fala 1322 m: 8.15 Show w ran­
nych pantoflach; 9.05 Fala 56; 9.15 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzie­
ci w wieku przedszkolnym: „Przy 
goda pana Takiegosobie” — słu­
chowisko; 10.20 Radioniedziela in­
formuje. zaprasza: 10.30 Piosenka 
Miesiąca; 11 Rozgłośnia Harcer­
ska; 11.40 Anegdoty i fakty — ma 
eazvn historyczny: 12.15 Wesoły 
autobus: 13.15 Koncert życzeń; 
14 Radioniedziela — Najlepsze z 
ich repertuaru: 14.15 W Jeziora­
nach — ode. 544; 14.45 Transmisja 
z Erfurtu międzypaństwowego 
trójmeczu lekkoatletycznego Pol­
ska — ZSRR — NRD: 16.10 Ty­
godniowy przegląd wydarzeń mię 
dzynar. 16.25 d C. transmisji me­
czu: 16.45 Teatr PR: „Że­
glarz” — słuch.: 17.45 Mistrzo­
wie saksofonu: 18.05 ..Radiowa lis­
ta przebojów” — Plebiscyt 17-tu 
Rozgłośni: 19.15 Meł. ludowe: 19.35 
Przv muzyce o sporcie* 20.30 Ma 
tvsiakowie — ode. 735: 21 Gra 
Ork. Tan. PR n/d *E. Czernego; 
21.30 Radiovariete 82: 22.30 Do Stu 
dia S-l zaprasza B. Klimczuk: 22.45 
Mistrzowie trąbki: 23.10 Koncert 
życzeń od słuchaczy polonijnych 

„szczupaka” pokazu gaszenia 
pożaru na placu targowym 
(gdzie zostanie użyty najbar­
dziej nowoczesny sprzęt prze­
ciwpożarowy) oraz meczu sza­
chowego pomiędzy reprezen­
tacją Szamotuł i Torunia, na 
Rynku w Szamotułach odbę­
dą się tradycyjne dożynki po­
wiatowe.

W Gałowie odbędzie się zlot 
turystyczny organizowany 
przez PTTK i organizacje mło­
dzieżowe oraz, jeśli pogoda do 
pisze, festyn ludowy, połączo­
ny z występami i zabawą, (mr)

MBM dobrej roboty
Międzykółkowa Baza Maszy 

nowa w Skrzetuszu znana jest 
w Dowiecie obornickim (i nie 
tylko) z dobrej roboty. Ta istnie 
jaca zaledwie 4 lata placówka 
ma już dziś spory dorobek. Po 
siada 19 ciągników. 26 przy­
czep, snopowiązałki, kom­
bajn zbożowy, kolumnę parni- 
kowa. wyrywacz do lnu oraz 
całe zestawy maszyn do upraw 
Polowych. Dobry park maszy­
nowy pozwala wykonywać róż 
norodne usługi, a że 18 pracu­
jących tu kierowców dokłada 
wiele wysiłków, by maszynom 
zapewnić pełna sprawność — 
na rzetelność ich usług nikt 
nie narzeka.

Wypracowano już tutaj ponad 
200 tys. zł nadwyżki. Wysoka jest 
także wartość wielu realizowa­
nych przez załogę czynów społecz 
nych- Ostatnio np. wyremontowa­
no drogi dojazdowe na pobliskie 
pola (wartość wvkonanvch przy 
tym prac sięga kwoty 30 tys. zł). 
Obecnie stawiać sie bedzie wokół 
bazy parkan, a wkrótce zostaną 
tu także posadzone róże. Ponadto 
45 tys. zł przekazano na budowę 
wiejskiego domu kultury w Skrze 
tuszu oraz zadeklarowano prace 
transportowe na rzecz tej budo­
wy.

Do MBM w Skrzetuszu często 
wracała ciągniki z powiatu po­
znańskiego. a nawet z... Kołobrze 
gu i innych okolic Polski. Aż tam 
dotarła wiec wieść o dobrej roi * * 4 * * * * 9 
bocie tutejszej MBM. (bop)

i piosenka słuchaczom polskim; 
8.35 Radioprbblemy; 10 Wielkopol
ska niedziela: 11.30 Magazyn Lot
niczy; 12.30 Poranek symfoniczny;
13.30 Podwieczorek przy mikrofo­
nie; 15 Dla dzieci: „Pleśń na szczę
ściu” — słuch.; 15.30 Radioniedzie 
la: „Baj. bajeczko” — koncert dla 
dzieci prowadza Agnieszka i Ta­
dzio; 16.30 Konc. chopinowski z na 
grań A. Cortot: 17.05 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 Re­
wia piosenek; 18 Radiowy Teatr 
Sensacji: „Pan Barnes” — słuch.; 
19.15 Plebiscyt Grającej Szafy; 
19.45 Wojsko, strategia, obronność; 
20 XIV Międzynar. Festiwal Mu­
zyki Współczesnej „Warszawska 
Jesień”; „Pod wulkanem” — frag 
ment pow. (w przerwie koncertu): 
22.05 Ogólnop. i Pozn. wiadomości 
sportowe: 22.35 Dla tanecznych 
par: 23.35 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 12.05 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III; UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 
41 i 49 m; 8.35 Niedzielne rytmy;
9 „Chłopiec z Georgii” — ode. 9 
pow.: 9.10 Piosenki wspomnienia; 
9.40 Czas kaktusów: 10 Nowe, now 
sze i najnowsze: 10.40 Kabaret 
pod Egida: 11.10 25 minut dla Swia 
tosława Richtera: 11.35 Wariacje 
na tematy włoskie: 12.05 Siedem 
dni w kraju i na świecie: 12.30 
Turniej pokoleń w piosence fran­
cuskiej: 13 Walter and Connie — 
Rozmówki angielskie: 13.15 4/4 — 
magazvn: 14.05 Przeboje na start; 
14.20 „Peryskop” — przegląd wy

OTACZAJCIE DZIECI j| 
NALEŻYTA OPIEKĄ. NIE J 
POZWALAJCIE. ABY BA.
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI il

II li

dla ich rodzin w kraju; 0.10 Pro 
gram nocny z Rzeszowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8, 9, 12.05, 
16.05. 20. 23. 24. 1 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74. MHz; 8 Moskwa z melodią

25 lat w służbie szamotulskiego folkloru

Panna młoda w pięknym 
stroiku na głowie, bo­
gato haftowanym far­

tuchu, ze sznurami korali na 
szyi. Pan młody w ciemnej ka­
tanie i rozpiętym surducie, w 
kapeluszu z kolorową wstążką. 
Do ślubu jadą wozem wymosz­
czonym słomą, a bawią się w 
wiejskiej paradnej izbie, w któ 
rej umeblowanie stanowią 
skrzynia, ławy i łóżka z kulka­
mi. A kiedy kapela zacznie 
grać — same nogi skaczą do 
tańca: do chodzonego, przod­
ka, cośdoka, wiwata. I śpiewa­
ją co tchu w piersiach za­
wadiacko, a ze swadą:

Przyjechało sto dwadzieścia fur. 
sto ludu, sto ludu, 
oj, zabieraj się, nasza młoda 

panno, 
do ślubu, do ślubu.
Razem z czteroosobową ka­

pelą jest ich 38 osób. Wiek od 
16 do 62 lat. Co roku biorą u- 
dział w około 25 weselach. Ba­
wiąc publiczność — bawią 
się sami. Popularyzują piękno 
folkloru ziemi szamotulskiej w 
całej Polsce. Występowali na 
scenach wielkich teatrów i na 
majówkach pod gołym niebem; 
w studiach telewizyjnych Po­
znania, Łodzi, Katowic, War­
szawy i w stodołach na klepi­
sku; na Stadionie Dziesięcio­
lecia podczas dorocznych do­
żynek centralnych i w do­
mach kultury. Wreszcie aktu­
alnie męczą się w światłach 
jupiterów przed kamerami Wy 
twórni Filmów Oświatowych, 
gdzie obecnie kręcone jest 
„Wesele szamotulskie”. Za­
kosztowali też występów na 
estradach zagranicznych — 
Czechosłowacji i NRD. Pre­
zentowane „Wesele szamotul­
skie” z przodkiem, wiwatem i 
oberkiem na czele wywołuje 
wszędzie burzliwe owacje. Sy­
pią się kwiaty, a do księgi pa­
miątkowej zespołu wpisywane 
są wciąż nowe słowa uznania. 
Są wśród nich wyrazy skreślo 
ne przez przewodniczącego 
Rady Państwa Mariana Spy­
chalskiego, ministra kultury i 
sztuki Lucjana Motykę, dyrek­
torkę „Mazowsza” Mirę Zi- 
mińską-Sygetyńską.

A zaczęło się to wszystko w 
1945 roku z inicjatywy grupki 
zapaleńców, skupionych w ko­
le Towarzystwa Przyjaciół 
Żołnierza, którzy pod kierun­
kiem Janiny Fol ty nowej po­
stanowili ocalić od zapomnie­
nia zanikające ślady kultury

A kiedy kapela zacznie grać, 
nogi same skaczą do tańca.

Fot. (2) M. Różański 

darzeń tygodnia; 14.45 Firmowa 
mieszanka filmowa: 15.10 Śpiewa 
ja soliści teatru „Romen”; 15.30 
..Buty” — humoreski: 15.50 Zwie­
rzenia prezentera; 16.15 Mel. fol­
kloru iberyjskiego; 16.40 Rzeczywi 
stość j poezja — Sandor Petófii; 
17 Perpetuum mobile — nuigazyn; 
17.30 „Wichrowe Wzgórza” — ode. 
24 pow.; 17.40 Mój magnetofon; 
18 Ekspresem przez świat; 18.05 
Polonia śpiewa: 18.20 Pocztówka 
z miasteczka: 18.35 „Niedzielne po 
południe” — słuch.: 19.22 Mini- 
max — czyli minimum słów, mak 
simum muzyki: 20 Krzyżówka ra 
diowa: 20.20 Zapomniane konc. 
fortep.; 20.56 Portrety mężczyzny 
w piosence: 21.15 Pokochałem te 
Białowież: 21.25 Mel. z autogra­
fem St. Mikulskiego: 21.50 Opera 
R. Straussa: ..Kawaler srebrnej 
róży”; 22.08 Śpiewa Ray Charles; 
22.20 Wszędzie była Polska — re 
portaż; 22.35 Szlagiery małego 
ekranu: 23 Miniatury poetyckie 
„Głos Afryki”: 23.05 „Muzyka no 
ca”: 23.50 Gra i śpiewa Zespół 
Terno.

WIADOMOŚCI: C. 7.30. 8.30.

TELEWIZJA
SOBOTA: 9.35 — „Twój współ­

czesny” — film fab. prod. radź.; 
11.35—12.25 — Dla szkół — Geogra­
fia kl. VI — ..Ukształtowanie po 
wierzchni Polski”: 13.30 — Film 
krótkometrażowv: 13.50 — TV Kurs 
rolniczy — „Mechanizacja zbioru 
okopowych”: 14.30 — Transmisja 
z trójmeczu lekkoatletycznego 
NRD — Polska — ZSRR (Erfurt); 
17 — Dziennik: 17.15 — Dla mło­
dych widzów — ..Konkurs 5 milio­
nów” 18.15 — „Addis — Abeba” —•

Janina Folfynowa w tradycyjnym
stroju szamotulskim.

ludowej Ziemi Szamotulskiej. 
Pierwszy występ odbył się już 
trzy miesiące od daty powsta­
nia zespołu. Jego „rodzicami” 
i „ojcami chrzestnymi” byli: 
Zofia Trąbczyńska, Willi Noj- 
man, Eleonora Jasiewicz, Mie­
czysław Krzymień, Wacław 
Nowak. Przygrywała wtedy 
znana kapela braci Orlików.

Przy ciągłych zmianach składu 
osobowego, wśród ustawicznych 
walk o lokum, o zdobywanie ko­
stiumów — zespół podnosił swój 
poziom artystyczny i odnosił coraz 
większe sukcesy. Óto kilka najważ 
niejszych epizodów znaczących 
jego drogę ćwierćwiecza: rok 1954 
— I miejsce na ogólnopolskich eli­
minacjach w Olsztynie; rok 1955 — 
udział w V Światowym Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w Warsza­
wie; czołowe miejsca na elimi­
nacjach centralnych zespołów fol­
klorystycznych w latach 1957, 
1959 i 1960. Dodatkowym bodźcem 
było przyznanie zespołowi w 1961 
roku Nagrody Wojewódzkiej za 
wybitne osiągnięcia w krzewieniu 
kultury ludowej. Po raz drugi na­
groda ta przyznana została zespo­
łowi w roku bieżącym — 25 roku 
jego istnienia.

Rok 1967 zapoczątkował 
„karierę zagraniczną” zespołu: 
nastąpił wyjazd do Czechosło­
wacji, skąd szamotulanie, jako 
jedyny zespół polski otrzymali 
zaproszenie na Międzynarodo­
wy Festiwal Folklorystyczny 
do Strażnicy.

Po Strażnicy czekał Prostie- 
jów koło Brna. Była to rewi­
zyta złożona tamtejszemu ze­
społowi „Manes”. I znowu sza 
motulskie piosenki, tańce i ob­
rzędy wzbudziły entuzjazm. 
Widownia przerywała poszcze­
gólne części programu tak 
gromkimi brawami, że niejed­
nokrotnie trzeba było tańczyć 
na pamięć bo nie było słychać 
kapeli — wspominają członko­
wie zespołu.

W następnym roku — wy­
jazd do NRD. na który przygo 
towano program wzbogacony o 
tańce rzeszowskie, lubelskie, 
śląskie oraz oficerski taniec we 
gierski i bardzo żywiołowego, 
stylizowanego oberka. Występ 
ten. uwieńczony nowym sukce 
sem. był kolejnym etanem roz 
woju i kształcenia umiejętno­
ści artystycznych zespołu.

W obecnej dobie „mocnego 
uderzenia” i elektrycznych gi 
tar niełatwo jest znaleźć mło­
dych entuzjastów czystego fol­
kloru. Janinie Foltynowej ja­
koś sie to udaje. Członkowie 
jej zespołu rekrutują sie z mło 
dzieży pracującej w różnych za 
wodach, bądź studiującej. Pa- 
nuiaca atmosfera życzliwości i 
wzajemnego zrozumienia, 
sprzyja nie tylko pracy arty-

film dokumentalny prod. polskiej 
z cyklu — „Etiopskie impresje”; 
18.30 — „Pegaz” pod red. Stanisła­
wa Kuszewskiego; 19.20 — Dobra­
noc; 19.30 Monitor; 20.20 — „Wie­
deńskim fiakrem” — z cyklu: ..Raz, 
dwa, trzy”. Scenariusz — Jerzy 
Kleyny i Rudolf Gołębiowski. Reż. 
— Irena Czajkowska; 21 — Dzien­
nik: 21.20 — „Twój współczesny” 
— film fab. prod. radź. „

NIEDZIELA: 8.15 — TV Kurs 
Rolniczy — „Mechanizacja zbioru 
okopowych”; 8.50 — Przypomina­
my. radzimy: 9 — Dla młodych 
widzów — TV Klub Śmiałych — 
„Złota piłka”; 9.30 — Dla młodych 
widzów — ..Tylkrt jedno życie” — 
fab. film radź.; 11.05 „Piosenka 
dla Ciebie”: 11.55 — Dziennik; 12.10 
Przemiany: 12.40 — pla dzieci — 
Teatrzyk dla Przedszkolaków — 
„Studnia” — bajka Afrykańska/ w 
opracowaniu Anny Chodoyów- 
skiej; 13.25 — „Węgry, kraj i In­
dzie” — teleturniej: 14.30 — Trans­
misja z trójmeczu lekkoatletyczne 
go NRD — Polska — ZSRR (Er- 

/fdrt); 17 — Teatr TV — „Bądź ty 
/ gwiazda”. — Scepariusz — K. Zyg 

niund. Reż. M. Małysz. Wystąpią: 
W. Chwiaikowska i B. SoChnacki; 
17.50 — Spotkanie z pisarzem — z 
A. Krawczukiem rozmawia A. Ma 
lachowski: 18.25 — Cra Orkiestra 
Gustawa Bronia — program roz­
rywkowy TV czechosł. z Brna; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— „Flip i Flap w komedii — „Nau 
czyciel tańca” — fab. film USA; 
21.05 — PKF: 21.15 — Magazyn 
sportowy: 21.45 — „Warszawska Je 
sień 1970” — XIV Miedzynar. Fe­
stiwal Muzyki Współczesnej. Kon 
cert finałowy — cz. I.

TV zastrzega prawo zmian.

stycznej, ale i bardziej intym­
nym przyjaźniom. W ciągu 25 
lat skojarzyło sie w zespole aż 
35 małżeństw. Wyprawiano im 
iście szamotulskie wesela.

Obecnie zespołowi mecena­
suje Powiatowy Związek Kó­
łek Rolniczych. Dobry to pa-, 
tron, nie szczędzący złotówek, 
ale i on nie jest w stanie po­
kryć wszystkim kosztów zwią 
zanych z utrzymaniem zespo­
łu. Dlatego również sami jego 
członkowie wypracowują fun­
dusze na swoje potrzeby, choć 
nie wszystkie występy dają od 
płatnie.

25-lecie istnienia zespołu,
jest świętem całej ziemi szamo 
tulskiej. Stad też w dzisiej­
szych uroczystościach jubileu­
szowych. jakie odbędą sie w sa 
li Powiatowego Domu Kultu­
ry, odznaczeniom i nagrodom 
— członków zespołu towarzy­
szyć beda serdeczne słowa u- 
znania i podzięki dla ludzi, któ 
rzy tak gorąco ukochali ojczy­
sta tradycje i kulturę swego re 
gionu, kultywując folklor Zie­
mi Szamotulskiej w jego naj­
czystszej formie.

FELIKS BIŁOŚ

iTureckie obrazki
Targ, jak wiadomo, jest miej 

i scem, gdzie kupić można taniej 
niż w sklepach. Ale w Turku...

Obok rolników, sprzedają-^ 
cych tam swoje produkty, dzia 
ła dobrze prosperująca mafia 
(tak!) handlarek. Sprzedają 
one również owoce i warzywa, 
tyle tylko, że po wyższych ce 
nach. Kupują na miejscu cały 
wóz jabłek lub marchewki, 
płacąc cenę, jaką zaproponuje 
rolnik i tuż obok rozpoczyna­
ją własny handel — oczywiś­
cie po doliczeniu odpowiedniej 
marży zarobkowej. We wrześ­
niu br. na . przykład rolnicy 
sprzedawali marchew po 1.50 
za kg, handlarki natomiast po 
3 zł.

Inna sprawa. Park miejski 
stał się od pewnego czasu sied 
liskiem chuliganów. Od świtu 
urzędują tam pijacy. Wrzaski 
i zaczepki pod adresem kobiet, 
idących tamtędy do pracy, sta 
nowią nieodłączny atrybut li­
bacji ro tej — swoistego rodzą 
ju — knajpie na wolnym po­
wietrzu. Później park zalud­
nia się „uczącą” młodzieżą. 
Niektórych wagarowiczów moż 
na spotkać codziennie; inni 
przychodzą tylko na wybrane 
lekcje. Należałoby chyba przer 
wać te poglądowe lekcje bota 
niki.

Najspokojniesze są wczesne 
godziny popołudniowe. Wtedy 
też można spotkać w parku 
starszego pana, który zbiera 
papierki, pozostałe po „miłoś­
nikach przyrody”, bawiących 
tu w ciągu dnia, (and)

Likwidacja 
linii sezonowych 
Miejskie Przedsiębiorstwo Ko 

munikacyjne informuje, że od 
niedzieli, 27 bm. nastąpi zawie 
szenie komunikacji sezonowej 
do Kiekrza i Strzeszynka. W 

’ 'okresie jesienno-zimowym ob­
sługę tych miejscowości przej­
muje wyłącznie linia nr 86, na 
której równocześnie nastąpi 
zmiana rozkładu jazdy, (na)

W. K. Zaniemyśl — Na podsta­
wie przepisu art. 19 ustawy z 29. 4. 
1969 r. o pracowniczych urlopach 
wypoczynkowych (Dz. U. Nr 12 
poz. 85) w razie nie wykorzysta­
nia przysługującego urlopu z po­
wodu rozwiązania lub wygaśnięcia 
stosunku pracy przysługuje Panu 
ekwiwalent pieniężny. Ustawa ta 
jednak, weszła w życie z dniem 
1. 1. 1969 i nie można jej stosować 
do okresu wcześniejszego. (2034)

Z. Wieczorek z G. — Skoro ży­
wopłot nie przekracza granicy 
nieruchomości sasiada nie ma on 
żadnego Drawa do obcinania żywo 
płotu. Natomiast płot służy do 
wspólnego użytku, i utrzymanie 
go w dobrym stanie należy do obu 
sąsiadów. (2019)

Józef K. Sliwno — Zakład postą 
Pił zgodnie z obowiązującymi prze 
pisami. Za pobyt syna w interna­
cie nawet bez pobierania dodatku 
rodzinnego mus; Pan ponosić 
cześć kosztów utrzymania dziec­
ka. (2425)

Stanisława D. Leszno — Pracow 
nicv przysługuje zasiłek rodzinny 
na męża, jeżeli pozostałe on na 
wyłącznym i całkowitym utrzy­
maniu żony z tytułu inwalidztwa 
I. II lub III grupy. (23KP'
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